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List N . A . Bułganina 
do D. Eisenhowera

MOSKWA PAP. Jak podaje agencja TASS, w 
dniu 20 października przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin wystosował list następującej 
treści do prezydenta Stanów Zjednoczonych D. Eisen­
howera:

Szanowny Panie Prezydencie!
Dziękuję Panu za list z 12 października br. w 

sprawie rozbrojenia. Będę oczekiwał chwili, gdy 
Pan będzie mógł przedstawić wszystkie swe uwagi 
na ten temat — jak Pan zamierza to uczynić. Cie­
szę się, że przywiązuje Pan tak wielką wagę do tych 
zagadnień. Nie ulega wątpliwości, że wszystko co 
rządy naszych krajów będą mogły uczynić, aby pow­
strzymać wyścig zbrojeń i zaprowadzić w tym celu 
niezbędną kontrolę — bidzie odpowiadało żywotnym 
interesom oraz pragnieniom narodów.

Z zadowoleniem stwierdzam, że odnosi się Pan ży­
czliwie do naszych propozycji dotyczących posterun­
ków kontrolnych, których celem jest zapobieżenie na­
głej napaści jednego kraju na inny. Sądzę, że po­
rozumienie w tej sprawie miałoby doniosłe znacze­
nie dla osiągnięcia postępu w rozwiązaniu pro­
blemu rozbrojenia.

Wszyscy w Moskwie życzymy Panu jak najszybsze­
go powrotu do zdrowia.

Ze szczerym szacunkiem
N. BUŁGANIN

Soczi, 20 października 1S55 r.

ZGROMADZENIE 
O G Ó L N E  

członków PAN
WARSZAWA PAP. 21 Po referatach prof. H 

bm. w Pałacu Kultury i Na Jabłońskiego i prof. J. Dem 
uki im. J. Stalina w War- bowskiego wywiązała się 
szawie odbyło się zgroma- dyskusja.
dzenie ogólne członków Następnie uczestnicy zgro 
PAN. madzenia ogólnego PAN do-

Referat o dotychczasowej k°nali wyboru nowe; o Pi c- 
działalności Polskiej Aka- ^ dl« m Polskie-1 AkaaenM 
demii Nauk wygłosił sekre Nauk.
tarz naukowy PAN -  prof. Prezesem PAN wybrano
Henryk Jabłoński. Jana łabowskiego.___ , . , . Wiceprezesi PAN: prof.

Wydaje się̂  — mówi z im ic-rz; Nitsch, prof.
prof. H. Jabłoński ze yyacław Sierpiński i prof.
do największych osiągnięć witoltJ Wierzbicki; sekre 
zaliczyć należy uświadomię tarz naukowy p a n  — prof. 
nie sobie przez przeważają Henr>b Jabłoński; zastęp­
cą większość naszych uczo sekretarza naukowego
nych wielkich zadań stoją- pAN. prof Józef chałasiń 
cych przed nauką oraz o- skij prof Pawcł Szulkin i 
gromny wysiłek uczonych f Stanjsiaw Leszczycki. 
włożony w ciągu minione- ___________________ __

Pierwsi
w  P L O

PLO zameldowały dnia 21 
bm. o wykonaniu rocznego 
planu przewozów pasażer­
skich w 101 proc. pod wzglę 
dem liczby przewiezionych 
pasażerów, w 106 proc. w 
pasażeromilaęh i w 142 proc. 
we wpływach. Tym samym 
wykonano przed terminem 
zadania Planu 6-letniego.

Obok zwiększenia przewo­
zów na statkach towarowo- 
pasażerskich, znaczny udział 
w tym sukcesie ma statek 
flagowy naszej floty m/s 
„Batory“. Przewiózł on w 
ciągu minionych miesięcy 
br. 10.300 pasażerów zarów­
no w podróżach regularnych 
na linii Indyjskiej, jak i w 
licznych letnich wycieczkach 
morskich, cieszących się du 
żą popularnością wśród tu­
rystów. M/s „Batory" odbył 
cztery regularne rejsy do 
Indii, dwie wycieczki mor. 
skie z Francji, po jednej z 
Wioch i Danii oraz dwa spe 
cjalne rejsy, przewożąc dzie­
ci naszych rodaków z Frań 
ćji i Belgii na kolonie letnie 
w Polsce.

Proletariusz® 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  si®t„G KOS
WVBRZEZS
Organ K W  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

i ( i i i i i i i i i  m i  i i n i i i i i i l l l T h
V Krajowy
Zjazd ZZNP
rozpoczął obrady
WARSZAWA PAP. 23 bm. Mach wygłasza referat p t  

o godz. 15 w Sali Kongre- 50 lat Związku Zaw. Nau- 
sowej Pałacu Kultury i czycielstwa Polskiego.
Nauki im. J. Stalina w War
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go okresu w metodologicz­
ne przestawienie własnej 
pracy badawczej.

W dalszym ciągu swego 
referatu prof. H. Jabłoń­
ski omawia najważniejsze 
osiągnięcia w zakresie po­
szczególnych nauk,

Prof. Jabłoński zwraca 
następnie uwagę na _ sze­
reg braków, występujących 
jeszcze w działalności Pol­
skiej Akademii Nauk.

Wśród licznych zagad­
nień, którymi w najbliższej 
przyszłości zajmie się Pol­
ska Akademia Nauk na czo 
ło wysuwa sie ze względu 
na swą niezwykłą ważność 
problem wykorzystania do 
celów pokojowych energii 
jądrowej.

fiWÆïMM*_ _ _ _

Oółr&my 
pióra !

Już za ulika dni puda- 
my szczegóły tegoroczne­
go konkursu literackiego 
organizowanego przez Wy 
dział Kultury Prez. WRN 
Oddział Morski SDP ' 
ZLP. Konkurs obejmować 
będzie:

1. OPOWIADANIE,
2. REPORTAŻ,
3. FELIETON

na tematy współczesne, 
ze szczególnym uwzględ­
nieniem spraw morskie.» 
i wiejskich.

Wszystkich, którzy czu­
ją się na siłach, prosimy 
o ostrzenie piór!

2 1  bm . II k o n tro la
wykopków

Wszyscy rolnicy muszą 
pamiętać o tym, że po­
zostawienie w ziemi po 
wykopkach większej iloś­
ci ziemniaków powoduje 
poważne straty w gospo­
darce narodowej, a jedno 
cześnie stanowi niebezpie 
ezeństwo powstania ukry 
tych ognisk stonki ziem­
niaczanej.

Aby temu zapobiec, Pre 
zydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej postano­
wiło że w dniu 27. X. br. 
przeprowadzona zostanie 
II kontrola czystości wy- 
konków ziemniaków.

W dniu tym „trójki" 
powołane przez prezydia 
gromadzkich rad narodo. 
wycb skontrolują dokład 
ność wyzbierania z:emnia 
ków ws wszystkich spół­
dzielniach produkcyjnych, 
PGR i u chłopów indy­
widualnych.

Wielkie
marnotrawstwo

W spółdzielni produk­
cyjnej Mary w pow kwi 
dzyńsk.m czeka jeszcze 
na zbiór ponad hektar 
konopi i prawie tyle sa- 
mo' lnu. Spółdzielcy przy 
eladaja sić spokojnie, jak 
Ich świnie wdeptują w 
ziemie len \ konopie, nisz 
czac cenny surowiec, za

który mogliby przecież 
uzyskać kilka tysięcy zło 
tych.

N ie  w y s t a r c z y  9 0  proc.
rocznego ptanu

Pomimo, że w woje­
wództwie naszym do 
chwili obecnej mamy tyl 
ko 7 powiatów zwolnio. 
nych od miarek i odsy- 
pów. tempo dostaw zbo­
ża nie wzrasta, a w ostat 
nich dniach nawet wyraź 
r.je słabnie. Np. powiaty 
elbląski i kościerski dzień 
ne plany skupu wykonu­
ją w niespełna 30 pro­
centach.

Niepokojący jest także 
fakt. że w tych powia­
tach, które osiągnęły już 
90 proc. rocznego planu, 
dostawy zboża zmniej­
szyły się do minimum, a 
nawet są takie dni, kie­
dy do magazynów w ogó 
le ziarno n;e wpływa. 
Najgorsza jest sytuacja 
w powiecie puckim,

Aktyw powiatowy i gro 
madzki w pow. puckim 
zadowolił sie widać tym. 
że ich powiat został zwoi 
niony od miarek i odsy- 
pów, zapominając, że obo 
wiązkowe dostawy zboża 
muszą być wykonane w 
100 procentach. Uzyska­
ni' 90 proc. rocznego plo 
nu wcale nie zwalnia 
aktywu od dalszej pracy 
nad mobilizacją chłopów 
do pełnego wywiązania 
sie z dostaw zbożowych.

W Chinach bawi | 
| wybitny uczony poi- | 
| siei prof. Leopold In- 1 
i feld. i
| Na zdjęciu: Premier \ 
i Rady Państwowej \ 
\ Chińskiej Republiki i 
i Ludowej Czou En-lai i 
= w rozmowie z profe- i 
\ sorem Infeldem i jego |
I żoną. I
= Fot. c a f  =
uiimiiiiniiiimiiiiuiimimiiiiiiiiiiiiimiHiH

VI Plenum CRZZ
obradowało w Warszawie 
nad wzmożeniem działalności

• kulturalnej
• oświatowej
• wychowawczej

WARSZAWA PAP. W dniu 21 bm. obradowało w 
Warszawie VI Plenum Cen tralnej Rady Związków Za­
wodowych, poświęcone omó wieniu zadań ruchu zawodo­
wego w dziedzinie działalnoś ci kulturalnej, oświatowej i 
wychowawczej.

Referat na temat obec- stwowej Komisji Płac, Ple- 
nych zadań związków zawo- num zwolniło go z zajmo- 
dowych w dziedzinie dzia- wanego stanowiska. Plenum 
łalności kulturalnej, oświa. wybrało na sekretarzy 
towej j wychowawczej wy- CRZZ' Stefana Ciołkows .!c 
głosił sekretarz CRZZ Artur go — dotychczasowego prze 
Starewic-z. wodniczącego ZG Zw. Za a?.

Po zakończeniu dyskusji Górników oraz Józefa Kule- 
nad referatem sekretarz szę, który pełnił w CRZZ 
CRZZ — Artur Starewicz funkcję kierownika Wydzia. 
przedstawił uczestnikom o- łu Ekonomicznego, a następ 
brad projekt uchwały w nie był słuchaczem Insty- 
sprawie działalności kultural tutu Nauk Społecznych, 
nej. oświatowej ł wychowaw obrady, które . zakończyły 
czej związków zawodowych s|ę późnym wieczorem, pod- 
wraz z wprowadzonymi na gumował przewodniczący 
podstawie dyskusji popraw- CRZZ Wiktor Kłosiewicz. 
kami. Plenum przyjęłoUnieszkodliwienie

szpiegów
amerykańskich

szawie nastąpiło otwarcie 
jubileuszowego V. Krajowe­
go Zjazdu Związku Za wodo 
wego Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Na uroczystość otwarcia 
zjazdu przybyli serdecznie 
witani członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR I 
sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut, Jakub Ber­
man, Józef Cyrankiewicz 
i Aleksander Zawadzki, za 
stępća czionka Biura Po­
litycznego KC PZPR — 
Adam Rapacki oraz se­
kretarz KC PZPR — 
Władysław Matwin. Przy­
byli także członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji politycznych i 
społecznych.

Olbrzymią Salę Kongre­
sową wypełnili delegaci na­
uczycielstwa polskiego — 
najlepsi reprezentanci star 
szego i młodszego pokole­
nia krzewicieli oświaty w 
naszym kraju.

Obrady zagaja uczestnicz 
ka walk rewolucyjnych 1905 
roku, wybitny pedagog, czło 
nek Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk, prof. Na­
talia Gąsiorowska.

Po zagajeniu, przewodni­
czący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki dokonuje 
aktu dekoracji Sztandaru 
ZZNP Orderem Sztandar 
Pracy I ki. nadanym nau­
czycielstwu polskiemu przez 
Radę Państwa w uznaniu 
szczególnie ważnej i soołecz 
nie odpowiedzialnej pracy 
nauczyciela -  wychowawcy 
młodego pokolenia budow­
niczych socjalizmu.

Aleksander Zawadzki ser 
decznie pozdrawia uczest­
ników Zjazdu, a w ich oso 
bach wszystkich nauczycie 
li polskich, z okazji nada­
nia im wysokiego odzna­
czenia.

W imieniu nauczycieli 
polskich za odznaczenie po 
dziękował wieloletni dzia­
łacz ZZNP — Władysław 
Matula.

Następnie dłuższe prze­
mówienie wygłasza serde­
cznie witany I sekretarz 
KC PZPR — Bolesław 
Bierut.

Z kolei przewodniczący 
Żarz. Gł. ZZNP Stanisław

Kekkonen
o stosunkach

radziecKo-
fińsklch

HELSINKI PAP. —
Czasopismo „Kyntaja" wy 
dawane przez związek 
agrariuszy opublikowało 
artykuł premiera Kekko- 
nena, w którym charak­
teryzuje on stosunki rnię 
dzy Finlandią a Związ­
kiem Radzieckim 5 pisze 
o swych wrażeniach z po 
bytu w Moskwie.

W stosunkach między 
państwami — pisze Kek­
konen — istnieją zawsze 
dwie strony, a tymi stro. 
nami są nie tylko rządy, 
lecz również narody. Do­
skonale wiemy, że u nas, 
w Finlandii, jest grupa 
ludzi, którzy sprzeciwiali 
się prowadzonej przez 
Finlandię i Związek Ra­
dziecki polityce dobrej 
współpracy. Takie stano, 
wisko uważa się obecnie 
w niektórych kołach za 
co najmniej niewłaściwe. 
Jednak fakty należy na­
zywać po imieniu. Ilość 
tych przeciwników z ro 
ku na rok jest coraz 
mniejsza i obecnie nie 
mają oni jut istotnego 
wpływu na rozwiązywa. 
nie spraw. Porozumienie 
w sprawie Porkkala-Udd 
— moim zdaniem — w 
sposób zasadniczy wytrą­
ciło broń z rąk tych, któ 
rzy myśląc o minionych 
nieszczęsnych etapach his 
torycznych byli nadal 
ustosunkow.. i nieufnie i 
tym się powodując okreś 
lali swe pozycje w poli­
tyce zagranicznej. Jestem 
zdania, że w chwili obec­
nej prowadzenie polityki 
dobrej woli przez Finlan 
dię i Związek Radziecki 
daje więcej zadowolenia 
rrż dotychczas, ponieważ 
znacznie szersze koła spo 
łeczeństwa widzą w niej 
fińską politykę narodo­
wą.

WARSZAWA PAP. 27 sierpnia 
br. ukazała się w prasie polskiej 
wiadomość o aresztowaniu dwóch 
agentów amerykańskiego ośrod­
ka wywiadowczego w Oberursel 
kolo Frankfurtu n/Menem. O- 
statnio władze bezpieczeństwa 
publicznego aresztowały dal­
szych dwóch agentów tego ośrod 
ka, którzy we wrześniu br. zo­
stali przerzuceni drogą nielegal­
na do kraju z zadaniem prowa­
dzenia roboty szpiegowskiej. Są 
to: Ignacy Diaczuk, vel Johan 
Nosczyk, vel Wacław Cieślik u- 
rodzony 25. VIII. 1924 r. w bu­
kowcach, pow. Zborów, woj. 
tarnopolskie oraz Czesiaw Biar- 
dzki vel Edward Baczewski, u- 
rndzony 24. I. 1927 r. w Zbuczy- 
ni«-. pow. Siedlce.

Diaczuk do 1943 roku mieszka! 
w miejscowości Zborów, skąd 
przez okupanta został wywiezio­
ny na przymusowe roboty do 
Niemiec. Diaczuk nie powrócił 
do kraju. Do roku 1949 przeby­
wa! on w obozie w Wiesbaden, 
a następnie do lipca 1955 r. W 
tzw. kompaniach wartowniczych. 
Zwerbowany i wysłany na k” rs 
szpiegowski przez oficera wywia 
du amerykańskiego przerzucony 
został później do kraju

Blardzki w październiku 1945 
roku nielegalnie przedostaje się 
z Polski do Niemiec zachodnich. 
W sierpniu 1955 r. nawiązuje on 
współpracę z wywiadem amery­
kańskim.

Dzięki akcji władz bezpieczeń­
stwa obaj agenci zostali uniesz­
kodliwieni. zanim zdążyli z ma­
teriałami szpiegowskimi powró­
cić do bazy amerykańskiego oś­
rodka wywiadowczego w Ober­
ursel.

uchwałę.
Projekt uchwały o zakła­

dowych sądach koleżeńskich
— referowała sekretarz 
CRZZ — Zofia Wasiłkowska.
Po ożywionej dyskusji na te 
mat poszczególnych punk­
tów uchwały. uczestnicy 
Plenum uchwałę przyjęli.

Sądy koleżeńskie powoły­
wane będą w uspołeczmio. 
nych zakładach pracy (w 
przedsiębiorstwach i gospo­
darstwach oraz w instytu­
cjach i urzędach), zatrudnia 
jących stale co najmniej 100 
pracowników. Zadaniem ich 
jest rozpatrywanie spraw, 
wynikających z naruszenia 
w zakładach pracy zasad so 
cjalistycznego współżycia i 
moralności socjalistycznej 
oraz porządku i sncjalistycz 
nej dyscypliny pracy,

Sąd koleżeński stosuje na 
stepujące środki wychowaw 
cze: publiczne , upomnienie, 
publiczna nagana oraz pu­
bliczna nagana z ostrzeże­
niem.

Plenum podjęło też uch w a 
łę w sprawie składek człon­
kowskich. W myśl tej uchwa 
ły wysokość składki człon­
kowskiej ustalać się będzie 
na podstawie zarobku pra 
cowników — zmniejszonego 
o wysokość podatku od wy 
nagrodzeń.

W związku z powołaniem 
sekretarza CRZE Alojzego 
Firganka na prezesa Pań-

»♦♦♦♦♦♦♦i

Dlaczego spółdzielnia Rekowo
zalega ze zbożem ?

W spółdzielni produk­
cyjnej Rekowo w pow. 
lęborskim nie tylko opóź 
niony jest sprzęt okopo­
wych, a!e piętrzą się rów 
nież zaiegłcści w obo­
wiązkowych dostawach 
dla państwa.

POM w Nowej Wsi wy 
siał do Rekowa 3 maszy- 
ny. ale każda z nich po­
psuł/ się już w pierw­
szej godzinie pracy. Raz 
pękły sprężyny, innym

razem bolce, śruby itp. A 
przewodniczący spóldziel 
ni Prał popija codziennie 
z mechanikiem POM i 
mówi. że do obowiązko­
wej dostawy zboża srói- 
dzielnia przystąpi wtedv, 
gdy Prezydium PRN w 
Lęborku przyzna jej 20 
proc. ulgi,

Władze powiatowe wie 
dzą o sytuacji panującej 
w Rekowie, lecz nie ste­
rają się jej zmienić.

Mis »Feliks Dzierżyński«
w k ró tc e  ze jd zie  z  d o k u
U

NIESIONY na doku i 
pomocniczym ponto­
nie kadłub statku, 

góruje nad terenem Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Jest to wrak m s 
„Seeburg" ’wydobyty w le- 
cie ub. roku przez załogi 
Polskiego Ratownictwa O- 
krętowego z przeszło 40-met 
rowej głębi Zatoki Gdań­
skiej. Ratownicy nazwali go 
..Jastarnią“ — dziś pod naz­
wą „Feliks Dzierżyński", 
przygotowalie się w base­
nie stoczni do podjęcia służ­
by w Polskiej Marynarce 
Handlowej.

Po raz pierwszy przystępo­
wali gdyńscy stoczniowcy do ...wydobyty z 40-metrowej głębi morskiej...

odbudowy statku o tak du- g0 }nż_ Śliwińskiego, który spół pod kierownictwem za- 
żym zakresie zniszczenia, a zaoroDonowa! zadokowanie stępcy kierownika^ kadłubów 
trudności piętrzyły się od 
pierwszych dni.

Zaczęło się od dokowania.
Olbrzymia wyrwa na rufie,
zalane wodi, szósta ładów- nia br. „Feliks Dzierżyński 
nia i wszystkie zbiorniki cały swój kadłub wynurzy!

zaproponował 
statku na doku 1 podsta­
wionym w dziobowej części 
dodatkowym pontonie. Po­
mysł zdał egzamin i 8 stycz

produkcyjnej Jana Krau­
zego. _ ,Prace na ni/s ». Feliks Dzler 
źyński" posuwają się szybko na 
przód. Stoczniowcy zwycięsko 
pokonują coraz to nowe trud­
ności. W tej chwili bardzo zaa- 

, , . . wansewane są roboty w maszy­
ny10 JUZ nowni. Duże zmiany zaszły rów-zwiększyły ciężar statku z wody. Można _____

Obliczenia wvkazvwały. że przystąpić do dokładnego „ też  w ew n ątrz  statku. Między- 
dok nie uniesie tak wiel- rozpoznania zakresu znisz- ^„^eiete Pzo-
kiego ciężaru. Pokonano tę czeń i opracowania planu 
trudność przez zastosowanie pracy. Kierownictwo nad ca

tością robót objął jako głów 
Woj-pomysłu racjonalizatorskie-

ny budowniczy inż. 
Ciechowski.

Najtrudniejsze zadanie cze 
kało stoczniowców przy re­
moncie rozpłatanej wybu­
chem rufy, a szczególnie 
przy pękniętej tylnicy i 
wspornikach wałów śrubo­
wych,

Inż. Frąckowiak, główny

ty były zerwane i pogięte zo­
stały już wyremontowane. Dla 
przeszło loe-osobcwcj załogi bu 
duie się wygodne pomieszcze­
nie na pokładzie ochronnym, 
na śródokręciu znajduje się 
m. in. świetlica załogowa z wła­
snym kinem oraz palarnią. W 
zupełnie przebudowanej kabinie 
nawigacyjnej zostaną zainstalo­
wane nowoczesne urządzenia na 
wigacyjne.

Jak informuje giówny bu 
downiczy statku inż. Woj 
Ciechowski, „Dzierżyński" 
zejdzie z doku 15 dni przed

..tak wygląda diii mjt n*. Dzierżyński"

spawalnik stoczni, wiele wie terminem. Robotnicy i inży- 
czorów poświęcił na opraco- nierowie odpowiadając na 
wanie tego zagadnienia, apel CRZZ postanowili bo- 
Nim podjął decyzję wykona- wiem przyśpieszyć tempo 
nia pracy w stoczni, zorgani prac i wydokować statek 15 
zowai brygadę robotniczo.in grudnia. Jak zapewnia za- 
żynieryjną. Decyzja została toga stoczni, termin oddania 
podjęta — tylnica i wspor- m;s '„Feliks Dzierżyński" do 
niki zostaną zespawane w eksploatacji, przewidziany 
stoczni. Do wykonania tej na koniec 1956 roku zostanie 
trudnej pracy przystąpił ze- dotrzymany.
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Rozbrojenie czy pogoń 
zu» r ó w n o w a g ę  s ił«

N :IEZMIERNIE waż. 
nym problemem, 
który omawiany 
będzie w .Gene­

wie na konferencji mini­
strów spraw zagranicz­
nych czterech wielkich 
mocarstw, jest sprawa 
rozbrojenia.

Znaczenie problemu roz 
brojenia znalazło wvraz 
w postanowieniach kon­
ferencji genewskiej sze­
fów rządów czterech mo 
carstw. Po wymianie po­
glądów w tej sprawie sze 
fowie rządów stwierdzi­
li, że będą działać współ 
nie, aby ..opracować moż 
1'w-y d0 przyjęcia system 
rozbrojenia" za pośred­
nictwem Podkomisji Roz 
brojc\niowe.j ONZ. Świa­
towa opinia publiczna 
wiązała wiele nadziei z 
obradami Podkomisji, któ 
re zgodnie z tym zale­
ceniem toczyły ssę w cią 
gu pięciu tygodni w No­
wym Jorku.

Obrady nowojorskie nie 
ziściły jednak w pełni 
pokładanych w nich na­
dziei.

DLACZEGO 
NIE OSIĄGNIĘTO 
POROZUMIENIA 

W NOWYM JORKU

Rozmowy rozpoczęły 
się od propozycji radziec­
kiej, aby podpisać poro­
zumienie w uzgodnionych 
już sprawach a następnie 
i ć dalej, uzgadniać dal­
sze, sporne jeszcze pro­
blemy. Wystarczy porów 
nać radzieckie propozycje 
rozbrojeniowe z dnia 10 
maja br. z wcześniejszy­
mi propozycjami .mo­
carstw zachodnich, aby 
przekonać się jak bardzo 
doniosłe problemy mo­
głyby się znaleźć na liś­
cie tych uzgodnionych 
już punktów przyszłej 
konwencji. Byłaby tu 
sprawa maksymalnego po 
zionsu sil zbrojnych wid 
kich mocarstw: zreduko­
wania — zgodnie z pro­
pozycją radziecką — sił 
zbrojnych ZSRR, USA 1 
Chin do poziomu 1—1J5 
miliona żołnierzy, a An­
glii i Francji do poziomu 
650 tysięcy żołnierzy dla 
każdego z tych państw.

W myśl propozycji ra­
dzieckich. cały ten sy- 
stem rozbrojenia podle­
gałby skutecznej kontroli 
międzynarodowej, sprawo 
wanej przez zespoły in­
spekcyjne rozmieszczone 
na zasadzie wzajemności 
w wielkich portach, węz­
łach kolejowych, na au­
tostradach i lotniskach. 
Zapobiegłoby to — ko­
niecznej dla prowadzenia 
wojny — koncentracji 
wojsk i sprzętu w waż­
nych punktach strategicz 
nych. uniemożliwiając nie 
spodziewaną napaść jed­
nego państwa na drugie.

W czasie obrad Podko­
misji Rozbrojeniowej 
ONZ przedstawiciel Wiel 
kiej Brytanii, Nutting, 
przyznał, że rząd ZSRR 
„przyjął szereg propozy­
cji przedstawionych w 
niektórych wypadkach 
przez wszystkie trzy mo

carstwa, a w innym wy­
padku przez Anglię i 
Francję“ . Dlaczego zatem 
nie podpisano porozumie 
nia w tych uzgodnionych 
już sprawach?

Przeszkodą na drodze 
do osiągnięcia takiego po 
rozumienia było stanowis 
ko przedstawiciela Sta­
nów Zjednoczonych, któ­
ry oświadczył, że „musi 
poczynić pewne zastrze­
żenia co do dawnego sta­
nowiska USA". Jakie to 
są zastrzeżenia? Dlacze­
go Stany Zjednoczone wy 
eofują się ze swych włas 
nych, do niedawna jesz­
cze popieranych przez aie 
bie propozycji? Nieftety, 
na pytania te przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczo­
nych nie udzielił odpo. 
wiedzi,

REDUKCJA ZBROJEŃ 
CZY KONTROLA?

W liście do prezydenta 
Eisenhowera premier Buł 
ganm stwierdził, że Zwią 
zek Radziecki jak naj. 
dokładniej studiuje jego 
propozycje. Podkreślając 
doniosłość zagadnienia, 
kontroli i inspekcji, pre­
mier Bułganin wskazał 
jednak na wiele istotnych 
braków planu prezyden­
ta Eisenhowera.

Jakie bowiem nadzieje 
wiążą narody z osiągnię­
ciem porozumienia w 
sprawie redukcji zbrojeń 
i zakazu broni masowej 
zagłady? „Każda wypro­
dukowana bomba, każdy 
okręt wojenny spuszczo­
ny na wodę, każda wy. 
strzelona rakieta oznacza 
ją, w ostatecznym ra­
chunku, kradzież popeł­
nioną na szkodę tych, co 
są głodni i niedożywieni, 
tych co cierpią zimno > 
nie są odziani" — mówił 
o znaczeniu rozbrojenia 
prezydent Eisenhower w 
swym apelu o pokój i ob 
fitość, opublikowanym w 
1953 roku. Piękne i słusz­
ne to słowa. Czy jednak 
plan prezydenta Eisenho­
wera stwarza warunki 
dla rozbrojenia? Nie. 
Plan ten nie jest bowiem 
planem rozbrojenia ale 
kontroli. Załóżmy, że zo­
staje on przyjęty. Stany 
Zjednoczone i Związek 
Radziecki wymieniają in 
formacje wojskowe, a nad 
terytoriami tych państw 
latają samoloty, sprawu­
jące kontrolę lotniczą. I 
cóż? Sama kontrola nic 
nie zmienia. Wyścig zbro 
jeń trwa nadal.

Prawda, przedstawiciel 
USA w Podkomisji Roz. 
brojeniowej w ONZ, 
Stassen stwierdził, że po 
przyjęciu planu Eisenho­
wera można by przejść 
do redukcji zbrojeń, ja­
kie jednak konkretne kro 
ki zostałyby podjęte w 
tej dziedzinie? I jakie są 
gwarancje, że kroki zo­
stałyby w ogóle dokona­
ne?

Warto zauważyć, że 
wymiana informacji woj 
skowych i inspekcja lot­
nicza obejmuje jedynie 
dwa państwa — Stany 
Zjednoczone i Związek

Radziecki. Tak więc obok 
kontrolowanego wyścigu 
zbrojeń trwałby na świe 
cie wyścig zbrojeń przez 
nikogo nie kontrolowany. 
Kto zaręczy, że związane 
z USA Anglia. Francja 
czy Niemcy zachodnie 
zgodzą się na przeprowa 
dzenie u siebie takiej kon 
trołi? Kto zaręczy, że in­
ne państwa w Europie i 
Azji, w których USA ma 
ją blisko 1.000 baz woj­
skowych, przystąpią do 
planu prezydenta Eisen­
howera?

Jest rzeczą oczywistą, 
że przyjęcie planu kon­
troli. który eni słowa nie 
mówi o samym rozbroje­
niu. nie może być sku­
teczną drogą do zapew­
nienia trwałego pokoju. 
Znany publicysta amery. 
kański, Walter Lippmann, 
powiada: „Dążymy nie 
do likwidacji czy cho­
ciażby tylko do ograni­
czenia zbrojeń, lecz do 
uniemożliwienia nagiej 
napaści. Walczymy nie o 
rozbrojenie. Chcemy tyl­
ko stabilizacji „równowa­
gi sił". Wiadomo jednak, 
że pogoń za ową ..równo­
wagą sił" doprowadziła 
już do dwu wojen świa­
towych. W nie tak daw­
nej zaś przeszłości rezul­
tatem tej pogoni był 
gwałtowny wyścig zbro­
jeń, który czynił lata p o ­
w o j e n n e  latami
p r z e d w o j e n n y m i .

PIERWSZE KROKI 
ZOSTAŁY JUZ 

ZROBIONE '

Oto* jakie byłyby kon­
sekwencje przyjęcia 
w n i e z m i e n i o n e j  
postaci planu prezydenta 
Eisenhowera. W przeci­
wieństwie do tego planu, 
który pomija milczeniem 
sprawę najistotniejszą — 
samo rozbrojenie — ra­
dzieckie propozycje mó­
wią właśnie o redukcji 
zbrojeń, uwzględniając 
zagadnienie kontroli. Ko. 
mentator amerykańskiego 
pisma „New York Herald 
Tribune", Roscoę Drum- 
mond, tak oto charakte­
ryzuje tę różnicę stano­
wisk:

„ZSRR występuje za da 
leko idącą redukcją zbro­
jeń i za pewnego rodza­
ju inspekcją, natomiast 
USA występują za daleko 
idącą inspekcją i prze­
ciwko redukcji zbrojeń. 
Wydaje się, że USA 
wmanewrowały się tym 
samym w ślepą uliczkę".

Szczerość radzieckiej 
inicjatywy w sprawie do 
konania daleko idącej re­
dukcji zbrojeń znalazła 
wyraz w dokonanych już 
praktycznych krokach w 
tej dziedzinie.

Droga do zapewnienia 
trwałego pokoju na świe 
cie, do spełnienia nadziei 
narodów, została wskaza 
na. Co należy zrobić, aby 
na drogę tę wkroczył ca­
ły świat? Dyskusja i wy 
miana poglądów między 
wielkimi mocarstwami 
może przynieść odpo­
wiedź na to pytanie.

Opinie trzech
zachodnich ministrów

przed konferencją
w Genewie

Niedawno wyjechała z Paryża przez Pragę do 
Moskwy delegacja filmowa na „Tydzień Filmu Fran­
cuskiego".

Na zdjęciu: {od lewej) Réné Clair, Gérard Philipe 
oraz (za nim) — Danny Robin i Danielle Darieux.

Fot. CAF

Zadania KPD
w obliczu nowej sytuacji
w Niemczech zachodnich
BERLIN PAP. W Duessel- Zwracając uwagę na ko- 

dorfie odbyła się konferen- nieczność rozszerzenia 1 u- 
cja prasowa, na której kie- mocnienia gospodarczych i 
rownictwo Komunistycznej kulturalnych stosunków mię 
Partii Niemiec (KPD) zło- dzy- obu częściami Niemiec, 
żyło oświadczenie w spra- oświadczenie stwierdza, że 
wie stanowiska partii wobec organizacje robotnicze obu 
problemu zjednoczenia Nie- państw niemieckich winny 
mieć na pokojowych i de- porozumieć się w sprawie 
mokratycznych zasadach. wspólnego działania.

Układy paryskie, włączę

wówczas trzeba będzie zrezyg­
nować z wielu pięknych nadziei 
JEŚLI — jak sądzę — ZDOŁA­
MY BUDOWAĆ NA TYCH POD 
STAWACH CHOĆBY W SKROM 
NYCH ROZMIARACH, BĘDZIE 
TO Z KORZYŚCIĄ DLA CAŁE­
GO ŚWIATA I MOŻNA BĘDZIE 
PATRZEĆ W PRZYSZŁOŚĆ Z 
NOWĄ UFNOŚCIĄ“ .

PRZEMÓWIENIE
MACMILLANA

LONDYN PAP. Na przyję

OŚWIADCZENIE 
DULLESA

NOWY JORK PAP. Przed 
odlotem z Waszyngtonu do 
Europy sekretarz stanu 
USA Dulles złożył krótkie 
oświadczenie dla przedsta 
wicieli prasy.

„Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych, na któ 
rą się udaję — stwierdził 
Dulles — ma na celu, jak 
oświadczył prezydent Eisen- ciu wydanym na cześć uczest 
hower w lipcu br., prze- ników bitwy pod El-Ała- 
ksztalcenie w konkretne po- mein (stoczonej podczas dru 
rozumienie ogólnych wska- giej wojny światowej) prze- 
zań genewskiej konferencji mawiał brytyjski minister 
na najwyższym szczeblu. In spraw zagranicznych Mac- 
nymi słowy — zdaniem pre millan.
zydenta konieczne będzie Nawiązując do genewskiej 
prawdziwe pojednanie i ko- konferencji szefów rządów 
nieczne będą pewne ustęp- czterech mocarstw, Macmil- 
stwa obu stron. Delegacja lan oświadczył, że „mimo 
Stanów Zjednoczonych dzia- różnic ideologicznych mię- 
lać będzie w tym duchu". dzy V/schodem a Zacho- 

Dulles oświadczył, te stany dem, musieliśmy się nau- 
ZJednoczone „dążyć będą do czyć W praktyce wspólistnie-
bezpieczeństwa europeiskiego“ . n 1 • Przechodząc do sprawy 
Dodał on, te delegacja USA zbliżającej się konferencji 
„starać się będzie o posunięcie ministrów spraw zaeranicz- 
naprzód sprawy rozbrojenia, któ „ ¿ . „ „ orą zajmuje się Organizacja Na- . > mówca podkreślił, ze 
rodów Zjednoczonych. Delegacja najważniejszym punktem po 
amerykańska gotowa jest dopo- rządku dziennego tej konferen 
Wschodem " C h o d e m  cji będzie problem niemiecki,
tów. które sprzyjać będą wza- Macmillan wyraził pogląd, że 
jemnemu zrozumieniu, przyjaź- pomyślne rozwiązanie prób- 

' ' p:aw!e pokoJu“- lemu zjednoczenia Niemiec
wiedziaał ęDunes°—-Gmae)ąc popar- w «m ach systemu bezpie- 
cie prezydenta i przywódców czenstwa europejskiego żale 
Kongresu... Wiem, że konferen- ¿y całkowicie od stanowiska 

koań Związku Radzieckiego. Przy 
ferencję położyli sami szefowie tej Okazji Macmillan wypo- 
rządów. Jeśli nie uda się nam wiedział się za prowadzę- 
budować na tych podstawach, njem rozm ów z ZSRR w

, T. J ^ J , ’ .. . , uiiifiiiiittiiiiiiiiiiimiiMiiiiiiiiiiiifiiimfiiimmiiłimiiiiiiimiimimmiimmiiiiimmiiimiii sprawie niemieckiej 7  no-me Niemiec zachodtnćh do : 5 .  ̂ .. .. J ’ ’p ..____. . . . . .  S — Cl/tr“ ĄCIirioHoTcilOA 1*»NATO j ustawy o służbie 
wojskowej — głosi oświad­
czenie m. in. — stworzyły 
w kwestii zjednoczenia Nie­
miec nową sytuację, za któ­
rą odpowiedzialny jest rząd 
boński i stojący za jego ple­
cami monopoliści. Istnieją 
obecnie w Niemczech dwa 
państwa: Niemiecka Republi 
ka Federalna i Niemiecka Re 
publika Demokratyczna, któ­
ra jest bastionem pokojowego i  o temat wRGANIZACJA Geh- 

lena—utworzona w
. --------  Niemczech zachód- Ale ot0f iak donosl ty_

zjednoczenia Niemiec. Zawar | nic!? amerykańska orgam- mdnik „Deutsche Woche“
— i. ..t i .  J.. j _ t i — 70 Oía ,C7 r\1 (Orfntirc Izo ti rtrws ’

pelacje na ten 
Bundestagu.

cie układu stosunkach I 7ac-ia szpiegowska, wynue--- ---------  „ ---------------  » . - „w komisji budżetowej I -
między Związkiem Radziec- 1 głownie przeciwko Bundestagu przedstawiciel i Pmay — ¿e zupełne bezpie
kim a NRD wzmocniło jej | _ J0m demokracji rządu Mpewnij ponownie, = ?zenstw o i  całkowite odprę-

| zycji siły", oświadczając, iż 
:  „trzeba będzie tylko naci- 
B snąć na Związek Radziecki, 
B a w  końcu się podda".

i WYWIAD A  PINAY'A
i PARYŻ PAP. Minister

spraw zagranicznych Antoi­
ne Pinay udzielił wywiadu 
przedstawicielce dziennika 
„L'Information“ , ananej pub 
licystce Genevieve Tabous.

■— Rząd francuski uważa— 
powiedział m. in. minister

pozycję i autorytet jako je- | Udowej 
dynego w pełni suwerenne- | 
go państwa niemieckiego. | 
Budownictwo podątaw socja | 
lizmu w NRD jest wielkim § 
przykładem postępu dla ca- £ 
łych1 Niemiec. Dlatego klasa | 
robotnicza Niemiec zachód- | 
nich winna we własnym in- | 
teresie opowiedzieć się soli- I 
darnie po stronie mas pracu | 
jących NRD. i

Oświadczenie stwierdza da | 
lej, że na podstawie aha- | 
lizy obecnej sytuacji KPD £ 
podkreśla konieczność zmia i 
ny polityki wewnętrznej i | 
zagranicznej Niemieckiej Re B 
publiki Federalna' KPD i 
oświadcza: W Niemczech za | 
chodnich winna hyć pro- : 
wadzona polityka mająca na § 
celu zapewnienie pokoju w I 
Europie drogą utworzenia £

X ćęapcwau JJUUUWH1C, = ■ ---------------------------- ------r  -Xprzechodzi pod Ż0 na szp;egowsii5( organi_ | ^m e w Europie, są niemoż- 
zację Gehiena nie wydano i bez przywrócenia jed-
ieszcze pieniędzy rząd o- E n°sci Niemiec i zawarcia 
wych“. A więc skąd idą i paktu bezpieczeństwa. 
fundusze? ̂  Odpowiedzi u- | Min. Pinay zaznaczył, że 
dzieła tenże sam ty0odmk, | propozycje zachodnie w tej 
oświadczając: „Wiadomo. sprawie nie stanowią szt ^
ze organizacja Gehiena E nego planu, lecz są jedynie 
opłacana jest tymczasowo = Podstawą do dyskZs i  
z funduszu dyspozycyjne- | dzy czterema ministrami 
go kanclerza federalnego. § w zagranic h„ 
Fundusz ten jest zasilany ; _ y
przez przemysł. Wysokość £ . . . PYtanie, czy w Genewie 

m w a ™ = “ “» i  omawiane zagadnienia Blls„um, które przemysł może = kiego wschodu i indochin, min. 
bez żadnych trudności od- ;  Pinay odpowiedział, że porządek 
dać do d5rspozycji, zależy i konferencji jest i tak
Od wysokości potrzeb orga I z ^ a Ł ? ^ ?  °n^gfy 
nizac.ll Gehiena, pozostają- = być omówione w toku rozmów 
cej dotychczas na żołdzie = oficjalnych lub też nieoficjal- 
amerykańskim“. = nych.

Pomijając fakt, że wła- | Pinay przypomniał,
Ściwie niewielka jest róż- jj stało uroczyści® potępione^ n°a 
nica, czy sumy na utrzy- B konferencji szefów rządów w 
manie organizacji szpie- - "pon br- i stwierdził w zakoń-
gowskiei Dłwia 7 fundu- £ C7en‘u- to ministrowie spraw za * , s Pjyną z Tunou _ granicznych, mocarstw zachod- 
szow Ministerstwa Skarbu, B nich powinni dać swym postę-

Na m arginesie obrad
Zgrom adzenia
Ogólnego fiZ

Metoda
»wykręcania
rąk«

NOWY JORK PAP, Jak Jui 
podawaliśmy, na posiedzeniu 
¿gromadzenia Ogoinego NZ 
20 hm. po raz trzeci, przesu­
nięto termin glosowania nad 
kandydaturą do Rady Bezpie 
czeństwa. Na ostatnie nie 
obsadzone jeszcze miejsce w 
Radzie kandydują, jak svla- 
domo, Jugosławia 1 Filipiny.

Korespondent agencji TASS 
pisze w związku z tymi

Wielu dziennikarzy i człon 
ków delegacji na X sesję 
ONZ wyraża pogląd, te me­
tody 1 manewry, do których 
uciekła się w ostatnich 
dniach delegacja USA pod­
czas wyborów do organów 
ONZ, pozostawały w jaskra­
wej sprzeczności z atmosfarą 
współpracy, w jakiej prze­
biegała dotychczas X sesja 
Zgromadzenia Ogólnego.

W związku z naciskiem wy 
wieranym przez delegację 
USA, korespondent dzienni­
ka „New York Herald Tri­
bune“  przy ONZ Roggers pi 
sze, te metodę, za pomocą 
której „wielki kraj wywiera 
presję na małe kraje, by po­
zyskać ich glosy, nazywają 
„wykręcaniem rąk“ . Kores­pondent przytacza dosadną 
uwagę na ten temat jednego 
„zazwyczaj przyjaźnie usto­
sunkowanego wobec USA“ 
delegata, że podczas wybo­
rów 20 hm. nacisk ze strony 
delegacji USA na delegacje 
wielu małych krajów był tak 
silny, że w kuluarach z każ­
dego kąta „rozlegały się Ję­
ki“ .W kołach dziennikarskich 
zaznaczają w związku z tym, 
że przesunięcie na 27 bm. ter 
minu wyborów niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa 
będzie wykorzystane przez 
delegację USA do wywiera­
nia dalszego nacisku, by 
zwiększyć szanse kandydatu 
ry Filipin. Zostanie prawdo­
podobnie znowu zastosowana 
metoda „wykręcania rąk“ , o 
której pisze „New York He­
rald Tribune“ , by osiągnąć 
cel, który nie ma nic współ 
nego z dążeniem do pokoju 
i współpracy.

systemu bezpieczeństwa zblo B . , ,, , , ,
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Energia atomowa w  służbie pokoju
nej.

I Powód nie nadawania tej 
5 sprawie dużego rozgłosu i 

1 | załatwiania jej stopniowo, 
) = ostrożnie, jest chyba jasny. 
I | Mówi zaresztą o tym wyraź 
ś I nie zachodnio-niemiecki 
J | tygodnik „Welt am Sonn- 
) \ tag“ już w tytule swego 
 ̂ | artykułu: „Gehlen się zbli- 

( | ża — ludzi ogarnia strach". 
< Organizacja Gehiena — 
) ;  to przecież nie tylko siat- 

B ka szpiegowska w krajach, 
= gdzie lud ujął władzę w 
l swe ręce. Organizacja Geh 
= lena — to również szeroko 
= rozbudowany system we- 
| wnętrznego aparatu bezpie 
= czeństwa.

z Waszyngtonu do Ilzymu.
Dulles uda. się z Rzymu do 

Paryża, skąd przybędzie do Ge-

. . _ w y s 21 października sekretarz sta-
daje się całkowicie natu- § " “ .psa  J°.hn r. Duil*ś odleciał 
ralna ta troska monopoli- | 
stów niemieckich o rozwój =
1 zabezpieczenie finansowe B newy.*’ 
organizacji Gehiena. |

Przemysłowcy niemieccy ; 
wiernie służyli hitlerow- | 
fkiej Abwehrze. Potwier- | 
dziły to procesy przeciwko = 
kierownikom koncernu IG- |
Farben czy przeciwko =
Kruppowi. Chętnie więc i | 
ofiarnie gotowi są służyć | 
spadkobiercom Abwehry. =

Warto tu jednak przy | 
okazji dodać, że organiza- | 
cja Gehiena nie zerwała f 
całkowicie swej więzi z | 
amerykańskim wywiadem, I 
Hamburski tygodnik „Die *

AUSTRIA
Jak donoszą z Wiednia, vr dnia 

13 bm, robotnicy i urzędnicy 
zakładów metalurgicznych „Al­
pine Montan“ przeprowadzili 
godzinny strajk na znak prote­
stu przeciwko wzrostowi cen. 
W strajku wzięło udział około 
39 tys. robotników i urzędników 
przedsiębiorstw koncernu „Alpi­
ne Montan“  w Dolnej Austrii, 
Styrii i Koryntii. Strajk poparli 
robotnicy szeregu innych przed­
siębiorstw.

NRD
Urząd prasowy przy premierze 

rządu NRD zorganizował 20 hm. 
konferencję prasową, na której 
omówiona została rola 1 dzia­
łalność organizacji dywersyjno- 
szplegowskiej, tzw. „grupy walki 
przeciwko nieludzkości“ .

Następnie złożył na konferen­
cji obszerne zeznania jeden z 
głównych agentów tej organiza­
cji R. Wagner, który podobnie 
jak szereg innych agentów ze­
rwał ze swą przeszłością i od­
dal się dobrowolnie w ręce 
władz NRD. Wagner oświadczył, 
że był agentem „grupy wałki 
przeciwko nieludzkości“  od 1351 
roku.. Przytaczając liczne fakty 
zbrodniczej działalności tej or­
ganizacji Wagner stwierdził, ii 
jest ona ściśle powiązana z wy­
wiadem amerykańskim i otrzy­
muje m. In. amerykańskie sub­
sydia.

INDONEZJA
Agencja TASS donosl z Dża­

karty, że ostatnio prasa indo­
nezyjska zwraca uwagę na pró­
by obcego kapitału opanowania 
bogatych złóż ropy naftowej w 
północnej Sumatrze. „Sulu In­
donesia“ 1 inne dzienniki poda­
ją, że rząd Harahapa zamierza 
sprzedać te złoża ropy naftowej 
koncernowi holenderskiemu „Ba 
tavia Petroleum Company**,

wpomcH-

PRZED SEZONEM 
ŁOSOSIOWYM

Na zdjęciu: Synchrocyklotron — urządzenie służące do przyspieszania cząstek naładowanych do szybkości zbliżonej do 
szybkości światła. Maksymalna energia protonów otrzymywana w tym urządzeniu wynosi 700.000.00« elektrono-woltów. Fot. CAF

. , _  .. „ . , - W te.) chwili trwa
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nizację Gehiena... „Nie £ etę w pierwszych 
trzeba chyba więcej dowo- £ i ,'“ 11 _ P1'1 J1' 
dów, że szpiegowska służ- £ zaniedbują połowów 
ba Gehiena będzie w dal- 1 innych ryb. Na czo 
szym ciągu dostawcą infor = ło , wysunęła się 
macjl dla Am erykanów"- i  
stwierdza tygodnik. i  baków indywiduai-

Ale ta podwójna zależ- | n' ch, która pian
ność organizacji Gehiena I ?‘ ;cf  wykona-■ . , , , • z ła już 18 paździer-t ni® .iest chyba niczym E nika. Baza. na Helu
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„Ludzi ogarnia strach“

£ ny jej budżet wynosił do- 
£ tychczas 30 milionów iwł- 
£ rek. Kto po przejęciu orga 
| nizacji przez ministerstwo 
| Blanka dostarczy tych pie 
| niędzy? Jak donoszą za- 

1 £ chodnio-niemieckie gazety, 
 ̂ £ boński minister finansów 

1 ' | niemało nałamał sobie 
i £ głowy, skąd wziąć te dzie-

DODATKOWT REJS 
M/S „MICKIEWICZ“

Dzięki systema­
tycznemu skracaniu 
postojów statku w 
porcie, m/s „Mielcie

wlcz“  wypłynie w 
dodatkowy rejs. Po 
przybyciu do Gdyni 
i zakończeniu wyła­
dunku skór przywie 
zlonych z Ameryki 
Południowej, statek 
uda się do portu 
norweskiego Maimó, 
aby stamtąd przy­

wieźć do Gdyni 0.000 
ton rudy żelaznej. 
Po powrocie z Mal­
ino do Gdyni, m/s 
„Mickiewicz“ wypły 
nie vr połowie listo­
pada w regularny 
rejs do portów Ame 
ryki Łacińskiej.
„STALOWA WOLA" 

W DRODZE
W tych dniach wy 

szła z portu gdyń­
skiego na Morze pół 
nocne „Stalowa Wo­
la", która wlezie na 
swym pokładzie lie- 
czki, sól i paliwo. 
„Stalowa Wola“ bę­
dzie statkiem pomoc 
niczym przy „Cho­
pinie“  stojącym W 
tej chwili u wybrze 
*y południowo - 
wschodniej Anglii w 
Zatoce Wash. Na po 
kładzie „Chopina“ 
znajdowało ulę ostat 
nio 8.133 beczek ę 
ryba.

I
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Gdy przewodniczący
przerywa la s z e  przemówienie

Spotkałem Was na naradzie aktywu w Komite­
cie Miejskim. Weszliście na trybunę. Z początku 
byłem zdumiony. Słyszałem bowiem słowa, które 
wypowiadaliście, ale nie rozumiałem o co Wam 
chodzi. Potem pomyślałem, że Wy sami nie bar­
dzo wiec.e, co chcecie powiedzieć.

I nie wiem jak długo trwałoby Wasze przemó­
wienie, gdyby przewodniczący zebrania nie zaczął 
stukać ołówkiem w butelkę z wodą sodową, która 
stała na stole prezydialnym. Ale Wyście zawołali 
zniecierpliwionym głosem: „już kończę" i dalej wy 
rzucaliście z siebie słowa, których właściwie nikt 
nie słuchał:

.... Warunkiem zwycięstwa Jest mobilizacja aktywu
partyjnego i związkowego...“

„...Rada zakładowa nie do końca włączyła się do pro­
dukcji..."

„...Praca grup związkowych Jest nierównomierna. 
A tak nie powinno być, towarzysze!...“

Na sali wzmagał się. szmer. A gdy wreszcie 
skończyliście mówić, nikt nawet nie zauważył, kie 
dy zeszliście z trybuny.

Potem przewodniczący zebrania zarządził przer­
wę. Podszedłem do Was i zapytałem, czy nie mo­

gliście powiedzieć jaśniej, przytaczając przykłady, 
o co Wam chodziło.

— Nie mogłem, bo przewodniczący mi przery­
wał i mącił myśli...

— A czy musieliście zabrać głos? — zauważy­
łem, Wtedy jakoś dziwnie spojrzeliście na mnie i 
powiedzieliście:

— Jako aktywista partyjny mam obowiązek za­
bierania głosu na zebraniach.

Nie rozmawialiśmy więcej na ten temat. Kilka 
dni temu czytałem charakterystykę pewnego towa­
rzysza. „Jest aktywny, zabiera głos na zebraniach" 
— czytałem w niej. I wtedy przypomniała mi się 
rozmowa z Wami. Postanowiłem więc napisać ten 
list i podyskutować czy rzeczywiście aktywista par 
tyjny musi zabierać glos na wszystkich zebraniach, 
nawet wtedy, gdy nie ma nic do powiedzenia.

Wydaje mi się, że gdy ktoś zabiera głos na ze­
braniu, nie pomyślawszy przedtem, co chce powie­
dzieć, mówi przeważnie długo, niezrozumiale, nie 
wiedząc zazwyczaj kiedy i jak skończyć przemó­
wienie. Słuchacze nudzą się, a co najważniejsze, 
odbiera się czas innym, którzy rzeczywiście mają 
coś konkretnego do powiedzenia. A po drugie, czy 
rzeczywiście ten tylko jest aktywistą, kto często za 
biera głos na zebraniach?

Niedawno czytałem zbiór reportaży radzieckie­
go autora W. Owieczkina ptr „Sprawy dnia pow­
szedniego". Bardzo ciekawa książka. Radzę i Wam 
ją przeczytać. W książce tej jest taki obrazek, przed 
stawiający wystąpienie „aktywisty“ :

„Wól — towarzysze — to siła pociągowa. Siłę pocią­
gową należy otaczać opieką...

Świnia, towarzysze, dostarcza nam mięsa, tłuszczu, skó 
ry, szczeciny. Świnia — to zwierzę bardzo pożyteczne. A 
jak my odnosimy się do świń? Po świńsku, towarzysze...

Hodowla zwierząt, towarzysze, wymaga ciepłych, do­
brze urządzonych pomieszczeń, Krowa, towarzysze, w 
cieple i czystości daje więcej mleka niż na zimnie i w 
biocie. A niektórzy przewodniczący kołchozów, towarzy­
sze, nie doceniają znaczenia budowy obór...

„Styl“ tego rodzaju wystąpień można czasem 
słyszeć i na naszych zebraniach. Dlaczego tak się 
dzieje? Dlatego, że „aktywista“ przemawiający w 
ten'sposób jest tylko aktywistą „w gębie“ . Gdyby 
miał jakieś praktyczne osiągnięcia w pracy mówił- 
by konkretnie, krótko, jasno i wnioski też byłyby 
konkretne.

Nie chcę przedłużać listu. Jeśli zrozumieliście 
o co mi chodzi w tym liście, to napiszcie do mnie. 
Chętnie będę z Wami korespondował.

Towarzysz
P. S. mój adres: Redakcja „Głosu Wybrzeża“ 

Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3/7 dla „Towarzysza“.

Niemal w każ­
dym przedsiębior­
stwie na mniej 
łub bardziej wi­
docznym miejscu, 
można zobaczyć 
gabloty z dość in_

' trygującym tytu­
łem — „Ośla łą­
ka“ , na tej „łącz­
ce“ zaś niejednego bumelan 
ta czy chuligana. Z biegiem 
czasu wypłowiały jednak na 
pisy, zdeaktualizowaly _ się 
umieszczone tam kiedyś na~ 
zwiska... Dziś większość 
„oślich łączek“ — świeci 
pustkami.

Tak też było do niedaw­
na w „Dalmorze“. „Wiosny“ 
nie robiły bowiem wywiesza 
ne od czasu do czasu wy­
kazy nazwisk opieszalców 1 
nierobów, plamiących dobre 
imię przedsiębiorstwa.

Od kilku tygodni jest ina 
czej. W gablotce pt. „Kwiat 
ki tygodnia“ pojawiły się 
pełne ostrej satyry rysunki
i teksty, a nawet wierszy­
ki. które żywo i z dowcipem 
„przejeżdżają“ się po kim 
trzeba. Znalazło się tu miej 
sce np. dla Jana Topora, gdy 
po pijanemu wywoływał a- 
wanturę w mieście. Doradza 
mu się uprawianie sportu 
bokserskiego, w którym jego 
„umiejętności“ będą mogły 
znaleźć lepsze zastosowanie.

Sporo dostało s;ę tym z 
załogi „Chopina“ , którzy zja 
wili się w porcie w kilka 
godzin po odejściu statku. 
Rysunek przedstawia ich w 
różnych okolicznościach, jak 
przesypiają i przepijają go­
dzinę odpłynięcia _ statku. 
Oczywiście wymieniono ich 
nazwiska.

Krytyka nie ominęła rów­
nież idących na łatwiznę w 
podejmowaniu zobowiązań w 
odpowiedzi na apel CRZZ. 
Dostało się załodze traw!»-

1 Stefan NowinaRozbudzone pragnienia
. J l e c g i / a

I »pofestiwalowy dorobek« j .RZYJACIEL mój, 
Miecie, człowiek na 
poważnym stanowis

Utarło się ostatnio w ZMP nowe określenie: „po­
festiwalowy dorobek“. Dla wielu aktywistów doro­
bek ten, to szereg cyfr obrazujących rozmach współ­
zawodnictwa pracy, podjętego przez młodzież danego 
zakładu na cześć Festiwalu, ilość występów zakłado­
wego zespołu artystycznego, czy wreszcie ilość spot­
kań młodzieży z uczestnikami Festiwalu. Kiedy jed­
nak pytałem o dane dotyczące wzrostu organizacji 
ZMF-owskiej w zakładzie pracy, moi rozmówcy z za­
sady milkli. Milkli dlatego, że cyfry te nie są — w 
odróżnieniu od poprzednich — zbyt imponujące- Bar­
dzo często okazuje się nawet, że wzrost szeregów 
ZMP w wielu zakładach pracy po Festiwalu znaczwe 
zmalał w stosunku do wzrostu w okresie przygotowań 
festiwalowych.

s 
v <
, Na zdjęciu: Antoni Szu 
1 maniukstys, formierz od- 
 ̂ lewni GFMO — to jeden 
z najstarszych pracowni­
ków, który sumiennością 
w pracy zdobył uznanie 
kierownictwa i załogi. 
Jego formy odznaczają 
się zawsze wysoką jakiś- 

l cią, a przeciętna wydaj- 
 ̂ ność pracy wynosi ok. 

i 180 proc. normy.
> Fot. Z. Kosycarz

Ale czy mówiąc o „pofesti 
wałowym dorobku“ organi­
zacji ZMP tego. czy innego 
zakładu pracy oczekujemy 
tylko cyfr? — Wydaje się, 
że nie. Aczkolwiek cyfry są 
wskaźnikiem, którego nie 
należy bagatelizować, to 
przede wszystkim oczekuje-

Zarzucony wynalazek

SPOTKANIE
przodujqcych

metalowców
z egzekutywą 

KO Śródmieście
W dniu 19 bm. w sali KM 

PZPR w Gdańsku odbyła się 
wspólna narada aktywu gos 
podarczego, majstrów, mi­
strzów, brygadzistów i robot 
ników gdańskich zakładów 
metalowych z członkami e- 
gzekutywy KD—Śródmieście.

W czasie dyskusji przed­
stawiciele poszczególnych za 
łóg podzielili się swoimi do 
świadczeniami w realizacji 
zadań produkcyjnych, opo­
wiedzieli o rozwoju i for­
mach ruchu współzawodnic­
twa i racjonalizacji w ich 
zakładach. Zapoznali oni po 
nadto członków egzekutywy 
z poważniejszymi trudnością 
mi, przeszkadzaj jcymi im w 
pracy, prosząc jednocześnie 
o pomoc w ich usunięciu.

J. G.

Inż. Józef Kałużny z 
CBKO i inż. Jan Stypula
ze Stoczni Pn. opracowali i 
zgłosili w sierpniu 1953 r. 
projekt wytwarzania płyt 
izolacyjnych z kory sosno­
wej na lepiszczu bakelito­
wym. Komisje wynalazczo­
ści Stoczni Pn i CBKO u- 
znały ten projekt za nowe 
rozwiązanie zagadnienia 
technicznego,, zalecając prze 
słać próbki do Politechniki 
Gd. oraz do Urzędu Paten­
towego celem uznania pro­
jektu na wynalazek.

Po rozpatrzeniu projektu 
Urząd Patentowy udzielił pa 
tentu nr 36867 z dnia 26. 
10. 53 r. określając go ja­
ko wynalazek pracowniczy 
pt. „Sposób wytwarzania 
płyt i innych wyrobów z 
kory sosnowej!“

Zakład Technologii Che­
micznej Drewna i Torfu Po 
lttechniki Gd. stwierdził po 
wstępnych badaniach pły­
tek korowych, że wykazują 
one znakomitą ognioodpor- 
ność i wodoodporność. A 
ponadto są bardzo lekkie i 
odporne na gnicie, grzyb 
itp..

Zdawałoby się więc, że po 
tych dwóch opiniach płytki 
z kory sosnowej znajdą sze­
roko otwartą drogę do pro­
dukcji, tym bardziej, że ko­
ra sosnowa jest materiał- i 
odpadowym, którego cena 
praktycznie równa się jedy­
nie kosztom transportu. 
Produkcja fabryczna płyt 
izolacyjnych może mieć o- 
gromne znaczenie dla gospo 
darki narodowej zwłaszcza, 
że odczuwa się obecnie zna­
czny deficyt materiałów i-

mówi

zapoznać się z tre 
ścią gablotki. Nic 
też dziwnego, że 
w radzie zakłado­
wej można spot­
kać wielu „opisa­
nych i narysowa­
nych“ jak gorąco 
przyrzekają po­
prawę.

Sygnałów świadczących o 
skuteczności tej formy kry­
tyki jest więcej. Np. w wy­
niku wytknięcia zaniedba­
nia estetyki wnętrza gma­
chu biurowego — kierow­
nictwo działu gospodarczego 
już w następnym dniu zmo­
bilizowało swój personel i

zolacyjnych. Płyty z kory 
sosnowej obłożone ebustron 
nie sklejką lub obłogami sta 
nowią materiał lekki i wo­
doodporny, który w zależno 
ści od formatu może być 
używany do różnych celów 
izolacyjno - konstrukcyjnych. 
Są one ponadto łatwe w 
obróbce, można w nie wbi­
jać gwoździe i wkręcać 
wkręty, można borować o- 
twory, albo też wykonywać 
płyty z gotowymi już, do­
wolnej wielkości, otwora­
mi.

Płytki sosnowe mogą 
znaleźć zastosowanie do izo 
laeji w chłodnictwie. w 
budownictwie okrętowym, 
mogą też być używane do 
wyrobu kół ratunkowych i 
pasów, pływaków do sieci 
rybackich. Oklejone zaś 
sklejką lub płytami^ pilśnio 
wymi mogą być użyte do 
celów izolacyjno - konstruk 

. cyjnych na płyty drzwiowe, 
ścianki itp.

przy ich użyciu istnieje 
w budownictwie okrętowym 
możliwość ¡wyeliminowania 
importowanego i drogiego 
korka. Według oświadczeń 
wynalazców armatorzy przy 
cbylnie ustosunkowali sie 
do tego projektu. Ale ze 
strony przemysłu okrętowe 
go nie uczyniono dotychczas 
mc, by wypróbować nowy 
materiał.

Nie można w ten sposób 
marnować wynalazku._ Za­
gadnieniem możliwości za­
stosowania nowego tworzy 
wa w przemyśle okrętowym 
i budownictwie przemysło­
wym trzeba zająć sie sku­
tecznie — realizacja wyna­
lazku inż. inż. Kałużnego_ i 
Stypuły może w przyszłości 
stać sśę skuteczną bronią w 
walce o obniżkę kosztów wla 
sr,vch.

(R. 1.)

ra s/t „Raba“, która zobo- go zobowiązania? 
wiązała się do skrócenia po jeden do drugiego, 
stoju międzyrejsowego o 60 Podaliśmy tylko parę przy 
godzin. „Bardzo to ładnie — kładów z niezmiernie boga- 
czytamy _ lecz zrealizować tej tematyki „kwiatków ty­
je mają pracownicy... war- godma“. Regularnie co ty- 
sztatów, do których autorzy dzień zmienia się „prog- 
powyższego zobowiązania ram“. Każde „nowe  ̂ wyda-
przysłali cały tasiemiec złe- nie“ jest swego rodzaju sensa ------------ --
ceń na różnego rodzaju ro- cją dnia. Do gabloty trud- przeprowadziło generalne po 
boty remontowe. Pracowni- no sie docisnąć. Zbierają się rządki. ,
cy warsztatów uskarżają się przed nią również pracow- Bywa też innego rodzaj 
na zbyt krótki czas, w któ- nicy innych przedsiębiorstw, reakcja. Opowiadał mi cz - 
rym mają wykonać zobowią Ciężki to dzień dla „boba- nek kolektywu redagujące- 
zanie załogi s/t „Raba“ . terów“ numeru. Są przed- go „Kwiatki tygodnia \ ja _ 

Rysunek przedstawia miotem drwiny i złośliwych jeden z „wywieszonych mo
dwóch rybaków pykających docinków. Szczególnie go- wił do swego kolegi: „Jak- 
fajeczki i spokojnie przy- rąco" jest, gdy zmiana teks- bym tego, co mme wymalo- 
eladających sie uwijającym tów i , rysunków w gablocie wał w łapy dostał, to bym 
się jak w ukropie remon- następuje przed dniem wy- mu chyba kości pogrueńo- 
towcom. A może im jeszcze płaty. Wtedy również żo- tał“ .
przyśpieszymy termin nasze ny i sąsiadki mają możność Zespół redakcyjny składa 
^ v j j sie z aktywistów związko­

wych. Nie zrażają się trud­
nościami i pogróżkami. Ro­
zumieją, że praca ich przy­
czynia się do ukrócenia pi­
jaństwa i bumelanctwa, do 
zlikwidowania wielu braków 
w przedsiębiorstwie. Pomaga 
im w pracy rada zakłado­
wa. jak również kierowni­
cy: referatu dyscypliny pra 
cy i wydziału kadr. Widzą 
oni. i słusznie, że ta zanied­
bana dotąd forma wizualnej 
propagandy, jest dobrym 
lekarstwem na niejedną cho 
robę przedsiębiorstwa. Do­
świadczenia „Dalmoru“ po­
winny zainteresować inne 
przedsiębiorstwa — nie tyl­
ko rybackie. Niech „ośle łą­
ki“ przestana świecić pustką.

B. L.

Niedawno wyszedł z portu 
gdyńskiego w daleka podróż 
do Wietnamu 1 Indonezji 
pierwszy polski statek na tej 
nowej, stałej linii żeglugo­
wej, którą niedawno urucho 
miiy Polskie Linie Oceanicz­
ne.M/s „Narwik“ zabrał z Wiz 
mani urządzenia cukrowni 
produkcji NRD z przeznaczę 
niem do portu Surabaja w 
Indonezji. W Gdyni statek 
uzupełnił ładunek towarami 
polskiej produkcji, które do­
starczy do portu Hai-Fong 
w wietnamskiej Republice 
Demokratycznej.

Na zdjęciu: Wagoniki dla 
cukrowni w Indonezji na 
pokładzie statku.

Kot. Z. Kosycarz

my relacji a tym, w jaki 
sposób w codziennej pracy 
danej organizacji, stosowane 
są wnioski i nauki, płynące 
z Festiwalu i, czy treść tej 
pracy zaspokaja pragnienia 
młodzieży. Słowem chodzi 
tu o to, co na lepsze zmie­
niło słę w pracy organizacji 
ZMP po Festiwalu.

Przypatrzmy się więc, co 
zmieniło się po Festiwalu w 
pracy organizacji ZMP-ow- 
skiej w Stoczni Gdańskiej.

Spośród stoczniowej mło­
dzieży wielu wybrano na 
uczestników Festiwalu. Oni 
to właśnie po powrocie z 
Warszawy, zaspokajając cie­
kawość tych, którzy pozo. 
stali przy warsztatach pra­
cy, opowiadali o swych roz­
mowach z przyjaciółmi ze 
wszystkich stron świata. 
Stoczniowców — ' zarówno 
młcdych, jak i starszych — 
interesowało dosłownie wszy 
stko — nie tylko treść tych 
rozmów, lecz również wy­
gląd zewnętrzny cudzoziem- 
ców, ich zachowywanie się, 
upodobania itp.

Wśród młodzieży ze Stocz 
ni Gdańskiej narodziło się 
zainteresowanie życiem i kul 
tura innych narodów, a w 
ślad za nim pragnienie sta­
łego utrzymywania kontak­
tów z dalekim^ przyjaciół­
mi. Coraz częściej też mło­
dzież pyta się starszych, do 
świadczonych towarzyszy, in 
żynierów i techników, o sto­
sunki gospodarcze i politycz. 
ne panujące w tym, czy in­
nym kraju, o wyjaśnienie 
wielu wątpliwości, które na­
rodziły &. ę na Festiwalu. 
Młodzież więc szuka odpo­
wiedzi na nurtujące ją py­
tania.

Świadczy o tym chociażby 
ten fakt, iż sponad 1.400 
uczestników szkolenia ZMP- 
owskiego i partyjnego wśród 
młodzieży, blisko 400 osób 
zgłosiło się do kółek dysku­
syjnych. Ta forma szkolenia 
odpowiada więc młodzieży,

Dużym osiągnięciem orga­
nizacji ZMP-owskiej w stocz 
ni jest wciągnięcie do szko­
lenia, przede wszystkim do 
kółek dyskusyjnych, młodej 
inteligencji inżynieryjno _ - 
technicznej. Młodzi inżynie­
rowie i technicy, jako kon­
sultanci tych kółek, poma­
gać będą uczestnikom szko­
lenia w „rozgryzaniu“ trud­
nych zagadnień.

Coraz częściej na zebra­
niach ZMP-owskich poru­
szane są sprawy, które do­
tychczas były wstydliwie po 
mijane. Mam t,u na myśli 
kulturę osobista człowieka. 
Np. na zebraniach na wy­
dziale W-3 mówiono o tyrn, 
jak powinien zachowywać 
się człowiek dobrze wycho­
wany. Trzeba jednak stwier 
dzić, że w niewielu jeszcze 
organizacjach wydziałowych 
sprawy te są doceniane i 
omawiane.

* * *
Jako przykład dobrze pra 

cującej wydziałowej organi-

sV'Ó U, i l'Ul'l'í/'’1 \

zacii ZMP-owskiej wskazy­
wali mi towarzysze z Za­
rządu Zakładowego koło 
ZMP z wydziału W-2.

Po dłuższych poszukiwa­
niach. w jasnej, przestron­
nej sali znalazłem przewod­
niczącego Zarządu Wydzia­
łowego ZMP na W-2, tow. 
Ryszarda Zawadzkiego, 

„Urządzamy tu swoją wy 
działów? świetlicę. Chcemy 
wyświetlać w niej ciekawe 
filmy, dyskutować wspólnie 
nad nimi. no i — bawić się. 
Zorganizowaliśmy już na na 
szym wydziale punkt biblio 
teczny, a w najbliższym cza 
sie zaczniemy wydawać sy­
stematycznie gazetkę ścien­
ną i błyskawicę — mówił w 
rozmowie ze mną tow. Za­
wadzki

Plany młodzieży z W 2 się 
gaja jednak znacznie dalej. 
Chce ona zorganizować ze­
spół artystyczny, a stroje 
dla tego zespołu zakupić za 
sumę. przeznaczoną na na­
grodę dla wydziału, który 
zwycięży we współzawodni­
ctwie między wydziałami 
wyposażenia. Nic więc dziw 
nego, że młodzież z W-2 
podjęła wiele zobowiązań 
brygadowych i indywidual­
nych, których realizacja po­
winna przynieść wydziałowi 
zaszczytne pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie i o- 
czekiwaną nagrodę.

Z uznaniem mówią ZMP- 
owcy tego wydziału o porno 
cy oddziałowej organizacji 
partyjnej, a przede wszyst­
kim jej sekretarza tow. 
Wierzby, w urządzeniu świe 
tlicy.

Młodzież z W-2 ma rację, 
uważając, że swoje śmiałe 
plany zrealizuje dzięki po­
mocy, jakiej jej udziela or­
ganizacja partyjna, dzięki 
troskliwemu partyjnemu kie 
rownictwu pracą wydziało­
wej organizacji ZMP.

* * *
Przed Festiwalem nastąpi 

ło duże zbliżenie się mło. 
dzieży niezorganizowanej do 
ZMP. Zbliżenie to w Stocz­
ni Gdańskiej nie jest jednak 
pogłębiane. Co prawda w 
szkoleniu ZMP-Owskim. któ 
re sie wkrótce rozpocznie, 
weźmie udział pewna część 
młodzieży niezorganizowa­
nej, nie może to jednak 
przesłonić faktu, że słaby 
i niedostateczny jest po Fes 
tiwalu wzrost szeregów ZMP 
w Stoczni Gdańskiej. I — 
co jest sygnałem najbardziej 
alarmującym — wzrost ten 
w stosunku do miesięcy po­
przedzających Festiwal jest 
niższy.

Bierna, wyczekująca posta 
wa aktywu ZMP-owskiego, 
a przede wszystkim towa­
rzyszy z Zarządu Zakłado­
wego ZMP, błędne przeko­
nanie, że młodzież sama po 
winna przyjść do zarządu i 
wypełnić deklarację, jeśli 
do ZMP chce należeć, że w 
stoczni znajduje się tylko 
ok. 400 młodzieży, która 
mogłaby wstąpić w szeregi 
organizacji ZMP — to z pew 
nością jedna z przyczyn, Dru 
ga — niemniej istotna — to 
nieciekawa, nie zaspokajają­
ca pragnień młodzieży praca 
w i ę k s z o ś c i  kół ZMP. A 
właśnie z kół ZMP powin­
na wychodzić inicjatywa dys 
kusji o książkach, czy fil­
mach, o problemach, które 
młodzież przeżywa. A tego 
dotychczas brak.

Organizacja ZMP na wy­
dziale W-2 należy do wyjąt­
ków. Nie wszędzie jest tak, 
jak na tym wydziale. Chodzi 
jednak o to, by każde koło 
pracowało dobrze.

Dobra praca kół — to zna 
czy praca, której treść i for 
my zaspokajają pragnienia 
młodzieży. To także waru­
nek wzrostu organizacji 
ZMP-owskiej.

M. R.

ku, zaszczyca mnie swo­
im zaufaniem do tego 
stopnia, że pozwala mi 
wysłuchiwać swych popią 
dów na niejedną sprawę
0 ogólnopaństwowym zna i 
czeniu. Ostatnio wyłożył <
mi swoje zapatrywania 
ha zagadnienie kadr w 
ogóle, zwłaszcza zaś na 
tle rozwijania inicjatyw* 1.
1 odpowiedzialności tych- 
że.

— Wymaga się od•’ $ 
mnie, abym kierował ko- / 
lektywem ludzi, ale ja w ) 
tych warunkach praco-' 
wać nie mogę — biadał, 
Miecie. — Pozwól, że ci 
opowiem jeden, jakże ty­
powy, niestety, wypadek.

— Otóż pracuje u mnie 
niejaki Paidziorek, mło­
dy chłopak, niedawno 
skończył studia, zdawało­
by się, że powinien być 
energiczny i ambitny. A 
tymczasem... ale nie 
uprzedzajmy wypadków. 
Otóż Pażdziorek jest 
młodszym referentem za­
opatrzenia. Niedawno woi 
nej naszej stłukła się 
ostatnia szklanka do her­
baty, Zwróciła się więć 
do Paidziorka, aby jej 
dał pieniądze na zakup 
kilku nowych szklanek. 
Chodziło o dziesięć zło­
tych.

— Paidziorek — wy­
obraź sobie — uważał za 
stosowne pójść z tym do 
swego naczelnika. Nie 
wiedział z jakich fundu­
szów ma dokonać wypła­
ty. Po cóż my trzymamy 
referentów, jeśli z taki­
mi głupstwami mają 
się zwracać do naczelni­
ków?

— Rzeczywiście — przy 
[ łaknąłem.

— Poczekaj, to jeszcze 
J nie koniec. Naczelnik, sta 
I ry rutyniarz, zaczął wie- 
1 trzyć w tej sprawie ja- 
‘ kiś „haczyk". 1 zamiast 
. to załatwić od ręki, po•
> biegł z tym do dyrekto- 
‘ ra administracyjnego.

— To bardzo zabawne.
' l chodziło o dziesięć zło- 
| tych?

— To tragiezne, a nie; 
I zabawne! — rozsierdził i 
J się Miecie. — Cóż moź-
’ na począć z ludźmi, któ- 
) rzy nie są w stanie 
) podjąć samodzielnie naj- 
' drobniejszej nawet de- 
, cyzji.

— W istocie, nic.
— Ale to nie wszyst- 

, ko. Ponieważ administra-
i eyjny zetknął się z czymś ] 
takim po raz pierwszy,

[ niewiele myśląc, przybiegł 
, 2 całą sprawą do mnie.' 
\ No i co ty na to? Zawra , 
1 cać głowę naczelnemu dy 
1 rektorowi poważnej insty 

tucji sprawą pięciu szkla­
nek do herbaty za dzie- 

1 sięć złotych?
— Mam nadzieję — po 

1 wiedział po chwili milczę 
, nia — że dałeś mu od­
powiednią odprawę.

S — Możesz być spokoj- 
' ny — zapewnił mnie Mie 
' cic. — Możesz być zupeł­

nie spokojny, że usłyszą 
ode mnie kilka gorzkich 
słów.

— Ale muszę to odłożyć 
do czasu — dodał po 

i chwili — gdy dostanę w 
S sprawie tych szklanek 
) szczegółowe instrukcje z 
 ̂ministerstwa.

o Neurovaccin
• Disftreptaza
• Gamma-globulina

Stosuje się go również m. in. 
przy ciężkich operacjach pluć. 
Ponadto „Distreptaza“  stosowa­
na wraz z antybiotykami bar­
dzo Skutecznie zwiększa leli 
działanie na organizm.

• « kłk»•••*■**•**♦♦

Dzięki wysiłkom naszych na­
ukowców, którzy opracowali 
proces}' technologiczne, w ap­
tekach pojawiły się już pierw­
sze partie leku o nazwie „Neu- 
rovaccin", stosowanego przy 
różnych stanach zapalnych ner 
wów i silnych nerwobólach, 
występujących szczególnie czę­
sto w okresie nastania jesien­
nych chłodów. Preparat ten, 
jak wykazały przeprowadzone 
już wszechstronne badania, nie 
ustępuje w niczym tego rodzaju 
środkom produkowanym za gra 
nicą. Przystąpiono również do 
produkcji „Distreptazy“  — leku 
rozpuszczającego skrzepy krwi.

Dzięki pracom naukowców 
Instytutu Hematologii wytwór­
nie surowic i szczepionek pro­
dukować będą z surowicy krwi 
ludzkiej nowy lek „Gamma- 
globulinę“ . Preparat ten w ba­
daniach klinicznych dał dosko­
nale rezultaty w leczeniu cięż­
kich chorób infekcyjnych, jak 
Helne-Medlna, żółtaczka zakaź­
na, odra i Inne.
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rozpoczęli spotkania mistrzowskie
NaJmł°dsi piłkarze nasze- „prawdziwych“ dresach pił- W sobotę rozegrana zosta-

fozJvTek , Z f ’ Uc,2estnicly ka«kich. la pierwsza runda spotkań
szkolnej ligi pił- Na trybunie zajęli miejsca o mistrzostwo ligi szkolnej. 

S  WCZoraJ sekretarz WKKF tow. Jurkie Uzyskano w niej następują-
wielki dzień. Na stadionie wieź, zastępca redaktora na- ce wyniki:
Budowlanych we Wrzeszczu czelnego „Głosu Wybrzeża" „ nlT_ .  .
c ia ^ io z g r y w e k ^ ^ ^ t™ 3'  ^zew odni. Szko!a _  Szkoła, . , r ° r^wełę mistrzów- czący spkcji piłki nożnej nr 31 wrzeszcz 0:4 (0:3). Szkoła
sin en. Przy dźwiękach mar WKKF tow. Kwarczyński nr 35 OIiwa — v  pso  oliwa 0:1

0raz .<?2i*łacze sportowi, nau Oliwa T ? ' “ » . "ły poszczególne zespoły, kaz czyciele. wychowawcy i ro­
dy w pięknych kolorowych, dzice młodziutkich piłkarzy. , _ , , t a i>k l a :. . .  , , ,  L Szkoła nr 31 Wrzeszcz 1 2:0 4:0--------------- ---------------------- —  Fo Złożeniu -meldunku 2. Szkoła nr 36 Oliwa l  2:0 2:0

przez członka korrrsji spor- ’ ■ v  pso  Oliwa i  2:o i:o
towej ligi szkolnej tow. Fe- s! szkolą nr 44 W^eSez l o i  0:2
l*ca, do zebranych piłkarzy 6. Szkoła nr 23 oliwa 1 0 :20:4
przemówił tow. Jurkiewicz, g r u p a  ii .
życząc im osiągania jak naj Szkoła nr 6 Gdańsk — Szkoła 
lepszych wyników w podno- ?,r 17 WrzeszCz 5:0 (3:0>- szkoła 
szeniu poziomu piłki nożnej. ¡^ s z lo T a  S£ ° %  -  % * £  

Przy dźwiękach hymnu ar 33 3:2 <2:i>. 
młodzieży wciągnięto flagę g r u p a  iii .
na maszt, a potem w imię- szkoła nr 1 Gdańsk — szki

AW/AWWIV.WA
iV.\V.'.VV.V.V.ViV

» m m m m

s

m s æ m m s m GEDANIA
nadal kandydatem dn II ligi
po zwycięstwie 3:2 (2 :0)

nad Bzurą Chodaków

gimnastyków

na m is trz o s tw a c h  P o lsk i 
Zryw

W dniach 16 i 17 bm. od­
bywały się mistrzostwa Pol­
ski zrzeszenia sportowego 
Zryw w gimnastyce. Duży 
sukces odnieśli gimnastycy 
gdańskiego Zrywu zwycięża­
jąc drużynowo przed Stali- 
nogrodem i Szczecinem. Za­
wodnicy gdańscy wykazali 
doskonałe przygotowanie i w 
poszczególnych klasach za­
jęli następujące miejsca: 

KOBIETY: klasa I — 1. E 
Górssa (Gd.), 2. E. Rożek (Gd.), 
3. U. Ciesielska (Gd.). Klasa II—
1. Margiewicz (Szczecin), 2. Staś 
kiewicz (Gd.), 3. Kordys (Gd.). 
Klasa III — 1. Nowicka (Gd.),
2. Krężel (Stallnogród), 3. Żu­
rawska (Gd.).

MĘŻCZYŹNI: klasa III -  1.
Górski (Gd.), 2. Łukomski (Gd.),
3. Jastrzębski (Gd.). W klasie I 
pierwsze miejsce zdobył Kuchar 
czyk ze Stalinogrodu, a w kla­
sie II Maślana z Krakowa.

Spotkanie
a k to ró w  z  d z ie n n ik a rz a m i

Dziś, dnia 24 bm., o godz. 
17 w Klubie SDP w Gdań­
sku, odbędzie się. spotkania 
aktorów z dziennikarzami 
prasy i radia. Na spotkanie 
to zarząd oddziału SDP 
uprzejmie zaprasza kierow­
nictwo i aktorów Państwo­
wego Teatru „Wybrzeże“.

Dokqd dziś 
pójdziemy?

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Cyrulik sewilski" godz. 19.

I n g
GDANSK — „Leningrad" —

„Błękitny krzyż“ , od lat 7, 
godz. 16, 18 1 20. „Kameralne" 
„A  po sobocie jest niedziela", 
od lat 14, godz. 15.30, 17.30, 19.30, 
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Bo­
haterowie września", od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „ZMP-owiec 
we Wrzeszczu — „Liliomfi", od 
lat 16, godz. 15.30, 17.45, o 20 
seans filmowy z występami ar­
tystycznymi, „1 Maja" w No 
wym Porcie — „Tajemniczy 
wrak“ , od lat 12, godz. 18 1 20, 
„Delfin“  w Oliwie — „Pogrom­
czyni tygrysów", od lat 7, godz. 
16. 18 1 20.

GDYNIA — „Atlantic"
„Konwój doktora M“ , od lat 14, 
godz. 16, 18 1 20, „Goplana" — 
„Godziny nadziei", od lat 16, 
godz. 16, 18 i 20, „Warszawa" — 
„Skąd my się znamy", od lat 
12, godz. 16, 18 i 20, „Promień1' 
w Chyloni — „Wzburzyło się 
morze" I seria, od lat 12, godz.
17 i 19, „Neptun“  w Orłowie — 
..Fort Eureka", od lat 14, godz.
18 1 20, „Związkowiec" w Obłu- 
żu — nieczynne, „Aurora" w 
Rumi — nieczynne.

SOPOT — „Bałtyk" — „Pięk­
ności nocy", od lat 18, godz 
13.30, 17.30 i 19.30, „Polonia“ — 
„Poławiacze krabów", od lat 15 
godz. 16, 13 i 20.

o d i c
Program II na fali 230,1 m 
na poniedziałek, dnia 24 hm.
11.55 — Serwis CZRM dla ry­

baków. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Wiad. 12.10 — Przegląd 
prasy. 12.15 — Utwory na flet 
z gitarą. 12.30 — Komunikaty. 
12.40 — Aud. dla kl. III—IV 
„Jak samemu zbudować instru­
ment muzyczny". 13.00 — Fran­
cuskie pieśni ludowe. 13.10 — Z 
całego świata. 14.00 — Wiado­
mości. 14.05 — Informacje. 14.09
— Kom. o stanie wód. 14.10 — 
Pow. E. Paukszty „Stupy ogni­
ste". 14.30 — Koncert fortepia­
nowy d-moll — Rachmaninowa. 
15.10 — Pieśni J. Brahmsa. 15.25
— Muzyka baletowa. 17.Od — Z 
życia Zw. Radź. 18.15 — Wiad. 
19.00 — Muzyka i aktualności. 
19.25 — „Ty tam byłeś" — opow. 
St. Wygodzkiego. 19.45 — Kom­
pozytor tygodnia: L. v. Beet­
hoven. 20.30 — „Co nowego na 
Zachodzie". 20.40 — Piosenki ra 
dzieckie. 21.00 — Muzyka tan. 
21.30 — Dziennik wiecz. 22.00 — 
Słynni pieśniarze. 22.20 — Aud 
literacka. 23 20 — Muzyka tan.

Program Wybrzeża. 16.00 — 
Koncert orkiestry Wybrzeża. 
16.35 — Audycja z cyklu „Spra­
wy i ludzie" — „Szanujmy mie­
nie społeczne". 16.50 — Muzyka 
taneczna. 17.30 — Dziennik Wy­
brzeża. 17.45 — Piosenka tygod­
nia. 17.50 — Nfuzyka baletowa 
1 operowa. 18.20 — Z cyklu „7, 
melodią przez świat" — pieśni 
krajów Ameryki Południowej. 
18.45 — Rep. St. Goszczurnego 
„Światło Rozewia“ . 21.50 —
Dziennik rybacki.

. ____  oła
niu redakcji Głosu W vbrze nr 22 Letnica o:i (0:0). szkołau icucuccji „causu wy orze nr 18 _  Szkoła nr 32 No Port
“  —  inicjatora i organi- 5:0 (4:0). Szkoła nr 28 Wrzeszcz
zatora szkolnej ligi pilkair- ~  11 PSO 1:3 hel­
skiej, w serdecznych sio- g r u p a  iv .
wach przemówił do młodzie . Szkoła nr 3 Gdańsk — szko- 
ży tow. Mielników ia nr 30 Gdańsk 5:1 (9:1). Szko-'  . mlKOW- ła nr 9 Orunia — Szkoła nr 4

W imieniu młodzieży przy Gdańsk 1:2 (1:0). Szkoła nr 14
rzeczenie złożył piłkarz szk0 ~  Szkola nr 7 Gdańsk
ły nr 1 z Gdańska Mace-
wicz, który powiedział m. Pozostałe wyniki sobotnich 
in.; i _ niedzielnych spotkań, jak

— Po raz pierwszy mło- również tabele rozgrywek po 
dzież szkól podstawowych d7lmy w numerze jutrzej- 
stanęła na starcie tak po- sz- m- 
ważnej imprezy sportowej.
Wiemy, że przez cały czas 
rozgrywek, które toczyć 
będziemy w tym i w 
przyszłym roku, patrzeć 
się na nas będą entuzjaś­
ci pitki nożnej.

W dniu tak dla nas uro 
czystym, chcemy złożyć 
przyrzeczenie, że nie za­
wiedziemy pokładanych w 
nas nadziei. Walczyć bę­
dziemy szlachetnie, na tre 
ningach będziemy przygo­
towywać się jak najlepiej, 
do spotkań przystępować 
będziemy z dobrymi wy­
nikami w nauce, rozumie­
jąc, że dobrym piłkarzem 
może i powinien być tyl­
ko dobry uczeń.

Przyrzekamy, że tak w 
nauce, jak i na boisku słu­
żyć będziemy wzorem i 
przykładem i nigdy nie 
zawiedziemy pokładanych 
w nas nadziei.

Niech żyje sport poi 
ski.
Uroczystość otwarcia, roz 

grywek zakończyła defilada 
uczestników. Prowadził ją 
tow. Felic, za którym ma­
szerowały poszczególne ze 
społy szkolne. Zgromadzeni 
na stadionie oklaskami wi 
tali nadzieję naszego piłkar- 
stwa.

B o k s e r z y  p o l s c y  
ZWYCIĘŻAJĄ JUGOSŁAWIĘ

17:3
na r in g u  w Warszawie

bokserów Gedanii
w trzecim spotkaniu ligowym

przegrał na punkty z Totem.
W lekkiej Niedźwiecki po 

pierwszej wyrównanej run- 
dzie w drugiej poszedł ostro 
do przodu, i zwyciężył przez 
t. k. o. Lazarcvica.

W lekkopółśredniej Miłe w 
ski zremisował z Lukicem.

_ Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem między- ^  Pośredniej Drogosz pa
państwowe spotkanie bokserskie Polska __ Jugosła- nując niepodzielnie na rin-
wia zakończyło się zdecydowanym zwycięstwem na ^  wypunktował Marica. 
szych reprezentantów 17 : 3. W lekkośredniej doskona-

— łą formę wykazał Walasek,
a ringu w hali Gwardii szych rutynowanych repre- który pokonał Jakovlevica. 

w warszawie okazało się, zentantów naprawdę groź- W średniej Pietrzykowski
ze zesipoł gości _ dysponuje nym przeciwnikiem. Sympa po słabej walce zwyciężył
zbyt malymi_ umiejętnością- tyczni bokserzy jugosłowiań Popoyica. 
mi, aby stać się dla na- scy staczający wczoraj swo W półciężkiej Korolewicz

je 16 spotkanie międzynato- zwyciężył przez dyskwalifi-
dowe musieli uznać wyż- kację w drugim starciu Bo-
szość naszej dziesiątki. gumica.

W zespole polskim najle- W ciężkiej Węgrzyniak 
pszym pięściarzem był Ste- zwyciężył na punkty najstar
faniuk, który zademonsłro- szego zawodnika drużyny
wał formę z mistrzostw Eu gości 35-letniego Nikolica. 
ropy. Dobrze wypadł rów- Sędziował w ringu Weis- 
nież Niedźwiecki, który w berg (Francja).

lak, Kasztelan, Borowski, Gór 
nicki II, Szygalski.

1:0 — 12 minuta Jaworski.
2:0 — 14 minuta — Seliński.
2:1 — 52 minuta — Górnicki II.
2:2 — 5.3 minuta — Pisarek.
3:2 — 86 minuta — Cholew- 

czyński.
Sędziował Bilewicz 

Widzów 3 tys.

Start Warszawa 
4 :4  w II lidze

z a p a ś n i c z c f
Rozegrane w niedzielę w 

Gdańsku spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi zapaśniczej pomię­
dzy gdańską SPARTĄ a STAR­
TEM (Warszawa) zakończyło się 
wynikiem remisowym 4:4.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu zawpdnicy St§rtu Warsza­
wa): Rokita wygrał w 12 min. 
z Kowalczykiem, Jaworski prze 
grał na punkty z Knitterem, 
Wójcik wypunktował Hajdela, 
Wiatrak (Start) zdobył punkty 
walkowerem, wobec braku prze­
ciwnika, Sawka przegrał w 10 
min. z Jurkiewiczem. Wiciak 
przegrał w 2 min. z Kuczyń­
skim, Zaraza pokonał w 1 min. 
Milewskiego oraz Gembarzewski 
przegrał w 10 min. z Szewczy­
kiem.

Mimo braku reprezentan ta Polski Milewskiego i kon 
tuzjowanegw Soczewińskiego, dziesiątka gdańskiej GE- 
DANII stoczyła wczoraj porywający pojedynek z zespo 
łem POGONI ze Szczecina. Walki Białego z Muraw­
skim, Sebastiańskiego z Sadowskim i Bańkowskiego z 
Walendzińskim mogły zadowolić najbardziej wybredne­
go znawcę tej dyscypliny sportu.
Faktem jest, że w  obydw u walkę, ogłaszając zw ycięstw o 

zespołach znajdują się jesz- g w ^ p ó S f e j  dwa 1 pół
cze słabsze punkty, w  ogól- starcia trwała zacięta wymiana 

. J , , . .  . , . Ciosów m iędzy Nawrockim i Zie
nym jednak przekroju stwier lińskim. W ferw orze walki Zie­

liński uderzał nieczysto, za co 
został zdyskw alifikow any.

Taki sam los spotkał Elgerta 
w walce z Drewiczem.

Sparta- Gwardia
6 0 : 4 0  w  k o s z y k ó w c e
Derby Wybrzeża w I Li­

dze koszykówki zakończy­
ły się sukcesem Sparty, któ 
ra wygrała z Gwardią 60:40 
(28:19). Spotkanie stało na 
dość słabym poziomie, przy 
czym oba zespoły stosowa­
ły raczej grę pozycyjną uni 
kając szybkich ataków.

Punkty dla Sparty zdoby 
li: Dregier — 23, Kąpiński
— 16, Wojtowicz — 12. Ra- 
chwalski — 5, Szempliiński
— 4.

Dla Gwardii: Kowalski — 
15, Tomaszewski, Gruca i 
Majewski po 5, Czarnec­
ki i Pieścik — po 4 oraz 
Sobótka — 2. Sędziowali 
Wysocki i Menel z Warsza­
wy.

* *  *
W spotkaniu o -mistrzo­

stwo II Ligi Sparta Sopot po 
konała Ostrowię 51:50 
(25:16).

dzić należy, że poziom me­
czu był znacznie wyższy niż 
oglądane w Gdańsku na po­
czątku mistrzostw I Ligi 
spotkania Gedanii ze Spartą 
Bielsko i Gwardii z krakow 
ską Wisłą.

Mecz Gedania — Pogoń za 
kończył się wynikiem 9:11, 
chociaż mógł on brzmieć od 
wrotnie, bowiem miejscowi 
zasłużyli co najmniej na wy­
nik remisowy. 1

W muszej Buller po zaciętym 
pojedynku przegrał jednogłoś­
nie na punkty z niezłym tech­
nikiem Frąciklem.

W koguciej porywający poje­
dynek stoczył czyniący stałe 
postępy Biały z wielokrotnym 
reprezentantem Polski Muraw­
skim. Pierwsze starcie upływa 
pod znakiem ataków Murawskie 
go, umiejętnie stopowanych le­
wym prostym Białego. W dru­
gim starciu Murawski narzuca 
fantastyczne tempo, ale Biały 
przytomnie kontruje. Pod ko­
niec rundy minimalną przewagę 
uzyskuje Murawski. Z napię­
ciem oczekujemy na trzecie 
starcie, w którym ma paść roz­
strzygnięcie. Murawski rzuca 
teraz na szalę wszystkie 
swoje umiejętności, atakuje z 
doskoków, skraca dystans, Biały 
otrzymuje napomnienie i przy 
ostrej wymianie ciosów rozlega 
się końcowy gong. Zwyciężył 
Murawski giosami 2:1.

W wadze piórkowej startują­
cy po dłuższej przerwie Wiel­
gosz mający zdecydowaną prze­
wagę zwyciężył w trzecim star­
ciu przez dyskwalifikację nie­
czysto walczącego Pawlika.

W lekkiej spotkali się Cyrzon 
i Nocuń. Po walce przypomi­
nającej zapasy sędziowie orzekli 
remis, choć naszym zdaniem 
Cyrzon był zawodnikiem mini­
malnie lepszym.

W w. lekkopółśredniej Chon- 
cliira tylko w pierwszym star­
ciu miał lekką przewagę nad 
Pińskim, potem Jednak Inicja­
tywa należy do boksera szcze­
cińskiego, który, też zasłużenie 
zwycięża na punkty.

Pojedynek Sebastiańskiego z 
Sadowskim w wadze półśredniej 
kończy się niezupełnie zasłużo­
nym zwycięstwem Sadowskiego.

W wadze lekkośredniej Bań­
kowski pokazał, co to znaczy 
walczyć z głową. Mając za prze 
ciwnika renomowanego Walen- 
dzińskiego, wyboksował go w 
sposób ani na chwilę nie podle­
gający dyskusji.

W średniej Polieks II osiągnął 
w drugim starciu tak wysoką 
przewagę nad Cyrankiem. że 
sędzia przerwał tę nierówną

drugim starciu formalnie roz 
niósł swego przeciwnika. Z 
Gdańska w reprezentacji 
walczyło dwóch zawodników. 
Milewski nie zachwycił. Był 
zbyt wolny. Trzeba jednak 
stwierdzić, że jego przeciw­
nik był jednym z najsilniej­
szych punktów drużyny goś 
ci. Walczący w wadze pół­
ciężkiej Korolewicz wykazał 
tremę debiutanta.

A oto wyniki techniczne 
tego spotkania:

W wadze muszej Kukier 
pokonał głosami 2:1 Palica.

W koguciej Stefaniuk zde­
klasował Panovica.

W piórkowej Sokołowski 
] po najsłabszej walce dnia
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Włodarczyk (CWKS Warszawa)
triumfatorem

wyścigów motocyklowych
W _ tek defektu maszyny. PROWA-

J s i l i l n S s  SB DZENIE OBEJMUJE WIĘC HEN 
V v i U v L w  NEK I WYGRYWA WYŚCIG W 

■ CZASIE 13.07 PRZED TRUSZYN
D . SKIM (SPARTA OLSZTYN) 13.12Rozegrane wczoraj na to- o r a z  s t a c h e w ic ze m  <c w k s  

rze trawiastym w Sopocie By d g o s z c z ) 13.12,6.
WYŚcigi motorvklnwp a na- Be* emocji odbył się wyścig 
Z r i .  i y !  T t- ■ maszyn kategorii 125 ccm (17 kmgrodę Gdańskiego Miejskie- g okrążeń). Tuż po starcie na 
go Komitetu Odbudowy War czoło wychodzi Wł o d a r c z y k , 
sza wy, z udziałem zawodni- z okrążenia na okrążenie zwięk- 
ków r w z ę  RudArolon-ooh ; *** Odległość, dublując nawet KOW L W ń b, Budowlanych l kjjku zawodników i wygrywa
Sparty Warszawa, CWKS ten bieg z dużą przewagą w cza 
Bydgoszcz, Budowlanych j sie 13-15'5- Drugim na mecie był 
Flotv Gdańsk Snnrtv n i- OSTOJSKI (Kolejarz Gdańsk),iioxy uaansic, ^ r t y  Ul a trzeclm c zw ie r t n ia  (cw k s
sztyn, Budowlanych Chojni- Bydgoszcz).
ce, Stali Gdynia i LPŻ Bardzo ciekawy przebieg mlai 
Gdańsk wykazały, że sport bl®g maszyn kategorii 350 ccm,___ , . , . . .  u 1 . w którym startowali m. in. MA-motorowy jest na Wybrzeżu k o w s k i i w ik a r y j c z y k  <Bu
tak samo popularny jak pił- dowiani Gdańsk), w ł o d a r - 
ka nożna, czy boks. Na to- ,c i ' YK * lnni- 1 ten bleg stał się 
r „h t iE,nWvr.h -j-w iJn łupem WŁODARCZYKA, który lacn w yscigowycn zjawiło podobnie jak w biegu kategorii 
się bowiem ok. 15 tysięcy maszyn 125 ccm prowadził od 
widzów. startu do mety. Jego jedynym

Kiedy na starcie stanęli groźnym konkurentem był HEN 
pierwsi zawodnicy na ma- NEK, który przybył jako drugi 
szynach kategorii 250 ccm, a na metę. Włodarczyk uzyska! 
wśród nich ujrzano Henneka i czas 12-45 a Hennek 12.48,5. Trze 
Włodarczyka (CWKS Warszawa), eto miejsce zajął zawodnik gdań 
Smyka (LP2) i innych znanych skjch Budowlanych MAKOWSKI 
zawodników, z trybun rozległ w czasie 13.07,7 przed TRUSZYN 
się huragan braw. Po pierw- SKIM (Sparta Olsztyn) i KU- 
szym okrążeniu na czoio wy- CHARSKIM (CWKS Bydgoszcz), 
chodzi WŁODARCZYK, za nim Faworytem biegu maszyn 500 
HENNEK. Wkrótce dwójka ta ' cm 'W* JERZY DĄBROWSKI, 
zwiększa odległość nad swoimi jednak biegu nie wygrał. Nie- 
rywalami i zdecydowanie prowa spodzlankę sprawił bowiem dos- 
dzi. Zdawało się, że w biegu konale Jadący FLAKOWSKI 
tym nie zajdzie żadna zmiana, (Budowlani Gdańsk), który nie­
bo maszyna Włodarczyka rwie oczekiwanie zajął w tym biegu 
do przodu jak szatan. Fecz oto pierwsze miejsce. Walka była tu 
na piątym okrążeniu z wyścigu bardzo zacięta. Na pierwszych 
wycofuje się Włodarczyk na sku okrążeniach prowadzenie obej-
------------------------------------------------ mu ją kolejno Makowski (Budów

lani Gdańsk) następnie Włodar­
czyk. Dąbrowski jedzie począt­
kowo na piątej, potem czwartej 
pozycji. Po 6-ciu okrążeniach do 
przodu wyskakuje Flakowski 
przed Truszyńskim i Nikitynem. 
Za trójką tą goni Dąbrowski, 
mija Włodarczyka, potem Hen­
neka i zbliża się niebezpiecznie 
do Flakowskiego. Ten jednak 
nic oddaje prowadzenia i linię 
mety przejeżdża jako pierwszy 
w czasie 12.28,6. Dąbrowski u- 
zyskał czas 12.34,4. Miejsca od 
trzeciego do siódmego zaleli: 
NIKITYN (Bud. Gdańsk), TRU- 
SZYNSKI iSparta Olsztyn), 
WI OD;* RCZ YK (CWKS Warsza­
wa), HENNEK (CWKS Warsza­
wa) i MAKOWSKI (Budowlani 
Gdańsk).

W wyścigu maszyn sportowych 
kaleeorii 125 ccm zwyciężył 
liii UZDO WICZ (Bud. Gdańsk) 
przed SOKOŁOWSKIM (Sparta 
Warszawa) i WĘSIERSKIM (LP2 
Gdańsk). Czwarte miejsce zajęła 
zawodniczka LPŻ Gdańsk KO- 
SELA.

Drugie zwycięstwo 
bokserów Poznania
w Weslfuiii
Bokserzy Poznania od­

nieśli drugie zwycięstwo w 
swoim tournee po Westfalii. 
Zawodnicy polscy wypadli 
bardzo dobrze i wygrali zde 
cydowanie 16:4. Przegrali: 
Woźniak w wadze koguciej 
oraz Żmijewski w lekko­
średniej. Z drużyny polskiej 
najlepiej wjTiadli Hajduga 
w wadze muszej i Grzelak 
w półciężkiej.

Wyniki: Hajduga pokonał 
na punkty Schaenkera, Woź 
niak przegrał z Woźnicą, 
Brychlik znokautował w II 
rundzie Stahla, Gościniak 
pokonał na punkty Goldman 
na, Piński -wygrał z Rogo. 
schem, Ponanta wygrał z 
Karnetzkym, Żmijewski prze 
grał z Freiheitem, Piórkow­
ski otrzymał punkty walko­
werem, Grzelak po bardzo 
dobrej walce wygrał z Gu- 
derem I, Pictroń pokonał 
Rosenplaentera.

g e d a n ia : Wróblewski, Spra £ zawodników jakich wi da, Michalak, Rzakowski, Ka- __
tulski, Grabowski, Seliński, uziellsmy na boisku, podo-
choiewezyński, Duraj, Gładysz, bali się szczególnie: Jawor 
Jaworski. ski, Seliński i Michalak w

BZURA c h o d a k ó w : Goł- GEDANII oraz Szygalski, 
cek, Górnicki I, Marszak, Ro- Borowski i TVTarsmk vjjewski, Pisarek, Materski, Kró 1 MarszaK wlak. Ka«Ttl»lan Rnrnwcki dńr liii UK.£il!i,

Po tym zwycięstwie Geda 
nia z 4 zdobytymi punkta­
mi jest nadal aktualnym 
kandydatem do II ligi.

* *  *
Podiesianka — Sparta Ln- 

(Poznań). bań 3:1.
TABELA

Kiedy w 14 min. gry Ge Gedania (3> 3 < *:•
dama prowadziła 2:0, ma- i S f Ł ł a  $  l l %
10 Dyło takich, którzy wie- 4. Sparta Lubań (2) 3 2 4:4
rzyli w możliwość wyrów- .  _ _ _ _ _  . _
nania przez drużynę gości, 
mimo, że atak jej raz po 
raz gościł na przedpolu 
bramkowym Gedanii. Na­
pastnicy Bzury mieli tak 
niecelnie nastawione ce­
lowniki, że strzały mijały o 
całe metry „świątynię" Wró 
blewskiego, zaś celne piłki 
stawały się jego łupem. Gra 
była dziwnie niemrawa.
Brak było bojowości, Geda 
nia wyraźnie zwalniała grę 
co w znacznym stopniu ułat 
wiało jej utrzymanie prze­
wagi.

Sytuacja uległa jednak 
raptownej zmianie po
przerwie. Goście zwiększy- _ .
11 tempo, uzyskali wprost Górnik Radlin — Lechia
przygniatającą przewagę i Gdańsk 0:1
w 52 min. Rzakowski zaata Gwardia Bydgoszcz — 
kował nieprawidłowo Bo włńkniarz Łódź 5:2
rowskiego, a że działo się to Gwardia Warszawa — Ko­
na polu karnym więc też w *e ârz Poznań 1:2
efekcie sędzia podyktował stal Sosnowiec — Polonia
„jedenastkę" którą Górnic B>’tom 4:0 
ki n  zamienił na pierwszą Garbarnia — CWKS War- 
’ ’ — szawa 0:1.

Zwycięstwa
Lech ii 
i S ta li

w bo;ach ligowych□i U 9 «

Mecz Ruch Chorzów — WI 
sła Kraków nie odbył się.

TABELA
1. CWKS Warszawa 18 23 48;1S2. Stal Sosnowiec 19 22 21:11
3. Gwardia W-wa 19 22 34:29
4. Garbarnia Krak. 20 22 23:19
5. Lechia Gdańsk 20 21 18:1«
6. Włókniarz Łódź 20 21 24:28
7. Wisfa Kraków 19 20 24:23
3. Ruch Chorzów 18 18 23:2«
9. Kolejarz Poznań 20 17 20:39

20 16 22:33
19 15 15:24
20 15 19:37

I I  L i g o ^

bramkę dla Bzury.
Utrata bramki w wyraź­

ny sposób pomieszała szy­
ki gedanistom, wykorzy­
stali tô  goście i już w mi­
nutę później po wepchnię­
ciu w zannieszaniu pod­
bramkowym piłki do siatki 
przez Pisarka stan meczu 
brzmiał 2:2.

Dopiero z fą chwilą na­
stąpiło ocknięcie się Geda­
nii. Teraz zawodnicy jej . .
zaczęli walczyć o piłkę, po- g; 
moc chodzjc za atakiem i 12. Górnik Radlin 
każda minuta gry przynosi 
la coraz większą przewagę 
gdańszczanom.

W 65 min. wydawało się, 
że Bzura zdobędzie trzecią . e-c a ^ 
bramkę, kiedy to Borowski k AKS chorz6w — Gwardia 
po wymanewrowaniu obroń „e .
ców, znalazł się sam na sam Cracovia — Polonia Lesz- 
z bramkarzem. Wróblewski no 0:0
rzucił się jednak przytom- Kraków — Stal
nie pod nogi nacierającemu Gdańsk 1:3 
napastnikowi i zdołał wy- ¡Gornik Bytom — Tarno- 
bić piłkę na korner. v „  ,

Była to ostatnia szansa Budowlani Opole — Spar-
Bzury. Inicjatywa należy Warszawa 1:0.
teraz do Gedanii, której na Spotkania pomiędzy Górni 
pastmcy sieją zamieszanie kiem Zabrze i CWKS Byd- 
pod bramką gości, Na 4 mi gcszcz, oraz Lipinami i Gór- 
nuty przed końcem spotka- nikiem Wałbrzych nie odby- 
ma Jaworski pięknie po- ły się. 
szedł po skrzydle, wypuścił 
Gładysza, ten przerzucił na 
prawe skrzydło do piłki wy 
skoczył Choiewczyński 1 Ge 
dania zd .była trzecią bram 
kę.

TABELA

W Y S T A W A :
»S p o rt

w  C z e c h o s ło w a c k ie j 
R e p u b lic e  L u d o w e j«

W ubiegłym tygodniu w 
świetlicy Dworca Głównego 
w Gdańsku otwarta została 
wystawa sportowa pt. „KUL 
TURA FIZYCZNA I SPORT 
W CZECHOSŁOWACKIEJ 
REPUBLICE LUDOWEJ".

Wystawa otwarta będzie 
do końca miesiąca i czynna 
jest przez całą dobę.

2. Górnik Zabrze
3. CWKS Bydgoszc¡
4. CWKS Kraków
5. Cracovia
6. Stal Gdańsk
7. Naprzód Lipiny
8. Sparta Warszawa
9. Górnik Waihrzycl

10. Górnik Bylom
11. AKS Chorzów
12. Gwardia Kielce
13. Polonia Leszno
14. Tarnovia

23 36 51:2422 35 53;11
22 29 41:21
23 27 51:30
23 25 34:25
23 22 30:21
22 21 24:23
23 21 23:37
22 20 29:38
23 1.9 30:32
23 19 27:41
23 17 ?0:42
23 14 17:37
23 13 13.69

Gerevich (Węgry) 
mistrzem świata 

w szabli

Na zdjęciu: Masowy pokaz ̂ gimnastyczny w wy 
konaniu Centralnego Instytutu LekkoatU <yki.

Ostatnia konkurencja szer­
mierczych mistrzostw świata w 
lizymie — indywidualny turniej 
szablistów — zakończyła się suk 
cesem 47-letniego Węgra Gerevi- 
cha, który w finale uzyskał 5 
zwycięstw. Drugie miejsce zajął 
obrońca tytułu mistrzowskiego 
Karpati (Węgry) — 5 zwycięstw 
przed Nostinim (Włochy) — 4 
zw., ZABŁOCKIM (Polska) — 3
zw., Kerestesem (Węgry) _ i
zw., Ferrarim (Włochy) — 1 zw., 
PAWŁOWSKIM (Polska) — 1 zw. 
Ósmy finalista Comini (Włochy) 
wycofał się w czasie walk.

Trwające 4 1 pół godziny fi­
nałowe spotkania nie stały na 
bardzo wysokim poziomie ze 
względu na wyjątkowo nerwową atmosferę walk.

Pawłowski w finale wygrał 
tylko z Włochem Ferrari 5:4, a 
Zabłocki uzyskał zwycięstwa 
nad Pawłowskim 5:4, Ferrari 5:3 i Comini 5:3.

W punktacji zespołowej ml- 
/ strzostw świcta o tzw. ,,Puchar 
/  Narodów“ zwyciężyli WĘGR/Y 
4 108 p*t. przed Włochami 103
< Fran<‘j4 58, POLSKĄ 28,
i R 22< Szwecją 15, Anglia 12,

Niemcami 3, Egiptem 2 i Aust.ra J lią 1 pkt.
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